S. HOARE, 
wybitny polityk, został po- 
wołany do gabinetu angiel- 
skiego, jako pierwszy lord 
admiralicji. 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


SCHMELLING, 
mistrz bokserski Niemiec, 
pobił się w barze nowojor= 
skim z czarnym bokserem 

Louisem. 


Likwidacja strajków we Francji 


Robotnicy uzyskają podwyżkę płac. — 


Wprowadzenie umów zbioro- 


wych.—Przemysłowcy podpisali układy w prezydjum rady ministrów 


Paryż, 8 czerwca. 
(PAT) O północy w prezydium rady 
ministrów delegacja pracodawców oraz 
delegacja robotńicza podpisały układ, 
1a mocy którego mają być niezwłocznie 
wprowadzone zbiorowe umowy pracy. 
` Pracodawcy uznają prawo robotni- 
ków należenia do związków zawodo” 
wych. Wykonywanie prawa zrzeszania 
się w związki zawodowe nie powinno 
jednakże pociągać za sobą wystąpień 
sprzecznych z obowiązującemi usta- 
wanii. 
Wszystkie płace robotnicze. z chwi- 
lą przystąpienia do pracy, 
ZOSTANĄ PODWYŻSZONE 
o 7 proc. o ile chodzi o kategorię płac 
naiwyższych, a o 15 proc. w -stosunku 
do płac najniższych. Ogółem jednakże 
w  każdem  przedsiębiorstwie wzrost 
płac nie będzie mógł przewyższać 12 
proc, 
Rokowania w celu określenia w dro- 
dze zbiorowej umowy płac minimal- 


nych zależnie od okręgu i kategorji, bę- 


dą niezwłocznie nawiązane. | 

- Delegacja pracodawców zobowiąza-| 
ła się dokonać koniecznych zmian w wy: t 
sokości poborów, by: utrzymać normal- 
ny stosuiiek pomiedzy pensią. urzędni-: 
ków, a płacami robotników. l 

Paryż, 8 czerwca. 

. (PAT) Dzisiaj popołudniu w minister 

stwie spraw wewnętrznych zbiorą się 


Snieg w Hiszpanii 


Madryt, 8 czerwca. 
(PAT). W całej Hiszpanii nastąpiło 
nagłe obniżenie się temperatury. Na gó- 
rach Cabrera ukazał się śnieg. Przy- 
ag wytrządziły szkody w zbio” 
rach. 


Dramatyczny pożar hotelu 


San Francisco, 8 czerwca. 

(PAT). W dzielnicy robotniczej spa- 

lit się hotel. 7 osób zginęło w ogniu, 20 
odniosło ciężkie poparzenia. 


« | przedstawiciele pracodawców i robotni- 


ków w celu zlikwidowania koniliktu w 
wielkich magazynach, których nie do- 
tyczy układ, zawarty ubiegłej nocy w 
prezydium rady ministrów. 

Przywódca Konfederacii Pracy Jou- 
hau, opuszczając prezydium rady mińi- 
strów, po podpisaniu układu oświad- 
czył: 

„Jestem całkowicie ET SE Z 
układu, uŚwięcającego naszą dawną kon 
cepcję, która skierowała krai nasz na 
drogę nowej. organizacji gospodarczej 
wyg formuły prawdziwie irancus- 

ej“ 


racji Generalnej Pracy przedstawi wa- 
runki, w iakich parlament ma być we- 
zwany do przyjęcia w trybie nagłym 
projektów ustaw, jakie rząd złoży w pre 
zydjum izby we wtorek. 

Ustawy te będą dotyczyły: umów 
zbiorowych, płatnych urlopów i 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy. 


Paryż, 8 czerwca. 
(Pat) — Wszystkie dzienniki, bez 
różnicy poglądów politycznych, stwier- 
dzają fakt porozumienia pomiędzy Kon- 
federacją Generalną Pracy a koniedcra"” 
eja francuskich producentów. 
„Le Peuple“ w artykule sekretarza 


cy Jouhaux, pisze: Jest to zwycięstwo 
iiad nędzą. Korzyści, wynikające z ukła 
du są zapewnione dla wszystkich robot- 
ników i urzędników naszego kraju. 

Układ podpisany przez przedstawi- 
cicli Konfederacji Generalnej Pracy i 
Ksmfederacji Generainej Produkcji Fran- 
cuskiej zapoczątkował uaprawdę nową 
erę w stosunkach pracy. 

„Echo de Paris“ przyznaje, iż straj- 
kujący otrzymali poważne ustępstwa. 
Ministrowie socjalistyczni uznali dobrą 
wolę i ducha pojednawczego pracodaw- 
ców. Układ, zawarty w ciągu ubiegłej 
nocy, powinien więc położyć kres straj- 
kom, następstwem jego powinno być 


Premier Blum, w liście do Konfede- generalnego Konfederacji Generalnej Pra 'niezwłoczne przystąpienie do pracy. 


Bitwa Anglików z Arabami 


Atak brytyjskich h perte pancernych.—Arabo- 


Jerozolima, 8 czerwca. 
(PAT) Ubiegtei SA w okolicach Je- 
ci 3 mil od a: 
oddział sółnieszy brytyjskich miał 
śotrwałą utarczkę z Arabami, an aag z 
000029 0000000000200090090000 


95:0999009409909090090 


zasadzki zaatakowali autobusy Żżydow= 
skię, raniąc ciężko jedną kobietę, 


wie ponieśli znaczne straty w ludziach 


Była to w małej skali formalna bitwa. 
Arabowie zajęli dawne tureckie oko- 


W walce żołnierze brytyjscy ero d A znajdujące się na wzgórzu, które woj 


-| nietylko karabinów maszynowych, ale 
samochodów pancernych. _ 


-Grożą wojną Japonii 


Gwałtowne przemówienie generała chińskiego, „o bodi 


prowincji 
x Kanton, 8 czerwca. | 
(PAT) Generał Li — Czung - Yen, je- | 
den z przywódców prowincji Kwang- -Si, | 
wygłosił gwałtowne przemówienie, na- 
wołując do wojny przeciwko Japoniji. 
Mówca m. in. oświadczył, iż postano- 
wi skierować na północ swe wojska, na- 


Burzliwe zajście na 


Kwang-Si 
wet gdyby Nankin odmówił stawiania 
oporu .najazdowi japońskiemu. 
SR zanghaj, 8 czerwca. 
(PAT) Na rzece Jang - Tse zderzyła 
się kanonierka japońska z dżonką chiń- 
ską, Zatonęło 12 chińczyków. 


ulicy Sródmiejskiej 


Policja aresztowała awanturników 


Łódź, 8 czerwca. 


grupa ludzi, z których jeden dobył z kiz- 


brytyjskie otoczyły, oświetlając je 
zollektoretnf. "Jeden z żołnierzy tyj* 
skich został ranny. 
Po stronie arabskiej, jak przypusz= 
czają, jest wielu zabitych. 
+ 
WY) 
Jerozolima, 8 czerwca. 
(PAT) Władze brytyjskie aresztowały 
dziś 7 przywódców arabskich z Auni- 
Abdul - Hadim z sekretarze komitetu 
arabskiego na czele. f 
Aresztowanych odwieziono do obozu 
koncentracyjnego w Auja-El-Hafir na 
półwyspie Sināj. 
Burmistrza Daffy uprzedzono, że je- 
żeli ławnicy nie powrócą do pracy, na 
ich miejsca będą mianowani inni. 


Socjaliści szwajcarscy 
przeciw kredytom na uzbrojenie 


Akty uległości 


przywódców szczepów 
abisyńskich 


Rzym, 8 czerwca. 
(PAT) Agencja Stefani donosi z Har”. 
faru: Akty uległości przywódców szcze- 
rów abisyńskich trwają. Pięciu wo- 
łzów szczepu Abreskul poddało się 
wczoraj Włochom, składając przy tem 
150 karabinów. Ludność okolic Carsa 
oddała 167 karabinów, 1 karabin maszy= 
iowy i 1000 nabojów. 


armii 


Zurich, 8 czerwca. 

(PAT). Kongres szwajcarskiej partii 
socialistycznej większością 8 głosów 
wypowiedział się przeciw głosowaniu 
za kredytami woiskowemi w obecnym 
parlamencie. 

Komitet wykonawczy partii, wobec 
tego podał się do dymisji. Pozatem kon- 
gres wypowiedział się jednomyślnie 
przeciw dewaluacji franka szwaicaf- 
skiego. 


(gr) — Wczoraj doszło do gwaltow- |szeni rewolwer i strzelił kilkakrotnie za 
nej bójki na ul. Śródmiejskiej pomiędzy |uciekającym. 
trzema pijanymi awanturnikami. Kiedy Scigany wpadł do apteki Rozenblu- 
na miejsce przybyło kilku funkcjenariu- |ma, gdzie ukrył się. Policjanci wkro- 
szy 4-go komisarjatu P.P., awanturnicy jczyli do lokalu i aresztowali awantur- 
usiłowali zbiec. Dwuch z nich ujęto, |nika. 
trzeci zaś począł uciekać-w kierunku ul. Okazało się, że strzały oddane były 
Wólczańskiej. Na rogu zatrzymała się ze straszaka. 


Zbrodnia w łódzkim świecie podziemnym 


Podejrzanych o zabójstwo wypuszczono na wolność — Policja 


- x 


Uchwały robotników 
budowlanych 


Łódź, 8 czerwca. 

(k) — W lokalu ZZZ. odbyło się wcze 
hj zebranie budowlarzy, na którem za- 
lomunikowano obecnym, że z minister- 
twa opieki społecznej nadeszła już ofi- 
śalna wiadomość o zatwierdzeniu orze- 
enia nadzwyczajnej komisji rozjemczej 

W związku z tem postar: wiono wy- 
stąpić do inspekcji pracy przeciwko 
uzedsiębiorcom budowlanym, niehono- 
imącym tego orzeczenia. Dziś skiero- 
Janych będzie kilkadziesiąt spraw, w 
itórych robotnicy domagać się będą wy 
lagrodzenia tytułem wyrównania do 
ławek za okres ad. 1 maja: rb 


dokonała nowych aresztowań 


| Łódź, 8 czerwca. |śledczym. 

(śr) — Jak wiadomo, wczoraj nad ra- Jak się obecnie dowiadujemy, zbro- 
nem wykryto zbrodnię, ofiarą której| dnia dokonana została na tle podziału 
padł 25-letni Józef Sobczyński, zam.|łupu. Zmarły był znany w świecie prze- 
przy ul. Sanockiej 29, Sobczyńskiego, | stępczym. 
już martwego, wiozło dwuch mężczyzn Podejrzani o zabójstwo, Rogalski i Szy 
dorożką i na uj. Piotrkowskiej, około| kiert zostali dziś rano wypuszczeni na 
nr. 240 zostali zatrzymani przez patrol| wolność, Okazało się, że Rogalski był 
policyjny. przyjacielem zmarłego i sam został na- 

Zwłoki przewieziono do. prosekto-| padnięty przez nieznanych mu osobni- 
rium, gdzie dokonana zostanie w dniu| ków, Szykiert natomiast pośpieszył ran- 
dzisiejszym sekcja. Sobczyński zmarł| nemu z pomocą, biorąc go do dorożki, 
wskutek upływu krwi. Na ciele jego W. areszcie śledczym przesiaduje o- 
widniały głębokie rany, zadane nożami. | becnie czterech osobników, których na- 

Dwuch towarzyszy zmarłego, Anto- zwiska są trzymane przez władze w ta- 
niego Rogalskiego (Kraśnieńska 16) i Ste | jemnicy ze względu na dobro toczącego |t 
fana Szykiertą (Sanocka 29) aresztowała się śledztwa: 


-plicja i osadziłą w aneszgie w | E 


Na fundusz obrony narodowej 


Toruń, 8 czerwca. 
(PAT). Z Wejherowa donoszą: Ra- 
da i zarząd komunalnej kasy oszczędno 
ści powiatu morskiego ofiarowały na 
fundusz obrony narodowej 1,000 zł. 


Łódź, 8 czerwca. 

(gr) — W mieszkaniu własnem przy 
ulicy Zgierskiej 126 usiłował pozbawić 
się życia 37-letni Adolf Bonn, ślirsarz 
z zawodu. Lekarz pogotowia stwierdził 
otrucie karbolem i po przepłukaniu de- 
speratowi żołądka, przewiózł go da szpi 
tala w Radogoszczu. i 
Przyczyna desperackiezo kroku nie 
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ueen Mary* zostali ubezpieczeni na pół miljarda funtów 
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Największe firmy angielskie założyły swe filje w pasażu statku-olbrzyma 
Gigantyczne rozmiary majmięfkszego okrętu Świata 


| 


ku, 
„dziecko“ 


porządku...“ — „To samo mówiono i na 


(z) W dniu 27 maja, o godzinie 16.30 
wyruszył nowy okręt linii brytyjskiej 


„Królowa Mary“ w swą dziewiczą po- 


dróż do Ameryki. Matka chrzestna stat- 
królowa-wdowa, odwiedziła swe 
w przeddzień jego startu 
o zdobycie „Błękitnej wstęgi”, która od 
przeszło roku przypadła w udziale ol- 
brzymowi francuskiemu „Normandiji“, 
Większość osób, która zwiedziła sta- 


tek, ma na ustach to samo pytanie: „Jak 
tam, steward, nie boicie się gór lodo- 


wych? Czy wszystkie łodzie ratunkowe 
w porządku?4ł 

A steward, który pół swego życia 
spędził na morzu, uśmiecha się i usiłuje 
oświadczyć spokojnie: „Wszystko w 


„Titanicu... | 

Ciągle jeszcze to imię, wywolui `~! 
dreszcz zgrozy. Marynarze niechę. 
je wymawiają. | 

Ale i Sir Britten, niemłody już ko- 
mandor linji okrętowej „Cunard“, który 
wyprowadził „Queen Mary“ w jej dzie- 
wiczą podróż, zapewnia, że niema naj- 
mniejszego powodu do obawy. 

— Góry lodowe straciły już dla nas 
swą grozę, odkąd ilotyle samołotów kon 
trolują kierunek tych niebezpiecznych 
wrogów, a łamacze lodów dbają o to, 
ażeby ani jedna góra nie znalazła się na 
linji kursu, przepisanego dła normalnej 
komunikacji morskiej. 

Mimo, iż okręt posiada idealne urzą- 
dzenia przeciwpożarowe i że ryzyko 
na nim jest minimalne, uniwersalne an- 
gielskie towarzystwo ubezpieczeń 
„Lloyd“ nie przyjęło całego ubezpiecze- 


nia, wynoszącego za okręt bez załogi jawiacji na uniwersytecie 
i ładunku 5 miljonów funtów szterlingów. | 


Połowę tego ubezpieczenia przejął na 
siebie skarb. brytyjski. „am . 
"Asekuracja załogi, pasażerów i ła- 


rocznie. 
Na podstawie listy pasażerów, stwier 


dzóno, że „ładunek ludzki“, jaki zabiera | 


ze sobą „Queen Mary* w swą pierwszą 
podróż, posiada „wartość“ pół miljarda 
funtów. Wszyscy znani miljonerzy z ro- 
dzinami, ministrowie, politycy, artyści 


DOMY, któr nie eksplodowały... 


Przedsiębiorstwo francuskie zaj- 

muje się wydobywaniem i eks- 

ploatacją pocisków, pozosta- 
łych z wielkiej wojny 


dunków wyniesie 200 -miljonów funtów | 


it. d., każdy z pasażerów oddzielnie — 
a było ich 2100 — został asekurowany. 
Jeśli doliczyć do tej sumy ich prywatne 
ubezpieczenia na życie, — trzeba przy- 
znać, iż towarzystwa asekuracyjne prze 
jęły tym razem na siebie ryzyxo w nie- 
bywałei wysokości. 

Centrala telefoniczna tego olbrzyma 
posiada 4000 numerów, przez które mo- 
żna uzyskać połączenie ze wszystkiemi 
wielkiemi miastami Świata. W wielkim 


] 


pasażu wszystkie większe firmy angiel- 
skie założyły swe filie; dla uprzyjemnie 
nia czasu pasażerom służą teatry, kina, 
baseny pływackie, place sportowe, re- 
stauracje, lokale taneczne, łaźnie i salo- 
ny kosmetyczne; szpitale, urzędy pocz- 
towe i luksusowe apartamenty spra- 
wiają, że ten gigantyczny okręt sprawia 
wrażenie dużego pływającego miasta. 
120 kucharzy zajętych jest w wiel- 
kiej elektrycznej kuchni. Pasażerowie 


mają wybór wśród 40-tu dań, nie wyłą- 
czając potraw narodowych wszystkich 
krajów. 9-ciu piekarzy zajętych jest we 
dnie i w nocy wypieklem 7-iu gatunków 
pieczywa, dostarczanych apetycznie do 
każdego posiłku. 

2100 pasażerów z pewnością przeżyje 
w tej podróży najpiękniejsze dni swego 
życia na statku, który urzeczywistnić 


może marzenia najbardziej zblazowanych 


i rozpieszczonych przez los ludzi. 


SENSACYJNY LOT DOKOŁA ŚWIATA 


w 5 dni i 20 godzin. — Rekordowa podróż napowietrzna dwukrotnej zdobywczyni 
Atlantyku w towarzystwie... automatycznego pilota 


W podniebnem laboratorjum „Miss Lindy“ 


(z) Znana lotniczka amerykańska. 
Amelja Earheart, przezwana dla swego 
podobieństwa do pierwszego zdobywcy 
Atlantyku „Miss Lindy“, przygotowuje 
się do nowego sensacyjnego lotu. Jak 
wiadomo, odbyła ona przed rokiem są- 
motnie lot nad Pacyfikiem — z Honolulu 
do Kalifornii. Obecnie, idąc śladami 
zmarłego tragicznie jednookiego kolegi 
Wiley Post, zamierza odbyć 
lot dookoła świata w towarzystwie au- 

tomatycznego pilota. 

Amelja Earheart, pierwsza i jedyna 
kobieta, która dwukrotnie przeleciała j 
Atlantyk i pierwsza zdobyła Pacyfik, bi- 
jąc rekord szybkości lotu nad kontynen- 
tem amerykańskim, iest profesorem 
w Layette 
(stanie Indiana). Uniwersytet ten posia- 
da powietrzne laboratorium, mieszczące 
się wraz z audytorium na samolocie. 
Prof. Earheart wykłada zatem w po- 
wietrzu, często na wysokości kilku ty- 
sięcy metrów. 

„Miss Lindy“ nie dała się skusić wiel- 
ką premją, wyznaczoną przez pewnego 


| 


| 


milionera amerykańskiego za odbycie] 
podróży dookoła świata wzdłuż równi-, 
ka. Trasa ta obejmuje 40.000 klm. i iest 
znacznie niebezpieczniejsza aniżeli ta, 
którą obrała sobie lotniczka. Długość 
jej trasy wyniesie 34.000 kim. i mało się 
różni od marszruty sensacyjnego lotų 
Wiley Posta. - 

Lotniczka zamierza pobić istniejący 
rekord szybkości lotu dookoła świata, 
a ponieważ do przedsięwzięcia tego 
chce przystąpić po gruntownem przy- 
gotowaniu, przeto termin startu przy- 
padnie przypuszczalnie dopiero w lipcu, 

Samolot, na którym „Miss Lindy“ od 
będzie swą podróż, posiada pomieszcze- 
nia dla dwuch piłotów i 10-ciu pasaże- 
rów. Poleci ona jednak zupenie sama, 
a raczej nie sama, lecz w towarzystwie 
automatycznego pilota, którego uważa 
za najcenniejszego towarzysza. 

Zapytana przez dziennikarzy, czy 
nie lęka się tak długiej samotności nad 
bezkresnemi wodami. oceanu czy tajgą 
syberyjska, lotniczka odpowiedziała, iż 
przywykła do samotności. 


— Mogę czuwać przez 48 godzin, — 
oświadczyła kategorycznie — Jako za- 
pasy zabiorę ze sobą sok pomidorowy 
i pudełko cukierków, których w czasie 
lotu zawsze pochlaniam wielkie ilości. 
Nie będzie mi się nudziło, gdyż prócz 
radja do komunikatów meteorologicz- 
nych, zabiorę jeszcze mały aparat, na 
którym będę słuchała muzyki szczegól- 


nie tanecznej krajów, nad któremi będę 
przelatywać. ' 
Automatyczny robot oddaje duże 


usługi komunikacji pasażerskiej. Zdarza 
się nawet często, że gdy pogoda sprzy- 
ja, piloci samilotów pasażerskich mogą 
zdać się na niego tak dalece, iż popijają 
sobie z pasażerami herbatę. 

Robot taki będzie ustawiony w apa- 
racie Amelii Earheart. Będzie on czu- 
wa, gdy lotniczka pozwoli sobie na 2 — 
3-godzinną drzemkę. 

Aparat „Miss Lindy“ rozwija szyb- 
kość 305 kim. ta godzinę. Ponieważ za- 
mierza ona przebyć 34.000 kim., nierud- 
no wyliczyć, iż lot jej powinien potrwać 
rekordowy czas 5 dni i 20 godzin. 


Emocje i sensacje wyścigów londyńskich 


Rekórdowe obroty „bookmacherów*. = Zamówienia na kolorowe filmy 
z poszczególnych fragmentów „derby *.---Setki tysięcy widzów na trybunach 


Wyścig koni, milionów i namiętności 


(z) Fakt, że przy tegorocznem derby 
złamana została przestrzegana od 156-iu 


lat tradycja rozpoczynania wyścigów w |iów, 


[niebezpieczny — mówił 
Gordon Richards. — Jeżeli nie bę-|oko tak efektownie, 


— Twardy, 


(sb) Mimo, iż od ukończenia wojny |Epsom w pierwszą środę czerwca, na-|dziemy mieli przed środą deszczu... 


europejskiej upłynęło już wiele lat, co- | iepo- 
dziemnie niemal slyszy se o odnalezi. pol Sana Czarny faworytów 
niu w polu niewypalonych granafóW, | również jest szeroko komentowane. 
como i pg prl Panigr SI Aan Trwająca od tygodni piękna pogoda unie 
chłopcy powodują wybuchy, które koń- możliwiła trening wierzchowców, które 
czą się tragicznie. Wypadki takie noto- miąty brać udział w derby; właściciele 
wane są we wszystkich krajach europel- | stajen wyścigowych woleli zrezygnować 
skich. Najwięcej jednak nieszczęśliwych z udziału, aniżeli narażać cennych wierz 
wypadków wydarzyło się we Francji. |chowców na ryzyko złamania sobie 
Nad granicą niemiecką, gdzie przez |karpky i 
cztery lata toczyły się krwawe boje, z 
ugrzęzło w ziemi dziesiątki tysięcy Po- 
cisków, które nie eksplodowały lub zo- 
stały porztcone przez cołające się od- 


| 


W tem miejscu wzruszał 
Richards, który potrafi zwyciężyć 3- 


a nawet 4-krotnie w ciągu jednego popo | duże aparaty, 
łudnia-, nie jest tchórzem, uważa jed- |funtów szterlingów każdy, 


kamienisty grunt jest|puszcza jeszcze żywych barw, tegorocz 
mistrz dżoke|ne derby nie będą się przedstawiały na 


jak zwykle. Mimo 


to przedsiębiorstwo filmowe postano- 


ramionami. |wiło tym razem dokonać kolcrowych 


zdjęć wyścigów konych w Epsom. Dwa 
ubezpieczone po 30.000 
ustawione są 


nak, że nie należy ryzykować bez celu.|jw dwuch punktach pola wyścigowego. 


Gordon Richards jedzie na faworycie |Jeżeli 


przedsięwzięcie uda się, wszyst= 


w czekoladowo- zielonych barwach Agi|kie wielkie wydarzenia będą uwiecznia- 


Khana. Taj 
zwycięzcy derby, Fairwaya. 


Albar jest synem byłego |ne odtąd w kolorach. 


` Wiele osób z pośród publiczności 


Ponieważ żałoba dworska nie do-|udzieliło operatorom filmowym polece- 


działy, W czasie orania lub karczowa- 
nia lasów mają tam miejsce nieszczę- 
śliwe wypadki, spowodowane uderze- 
niem żelaza o granat. 

We Francji powstało przedsiębior- 
stwo, które postawiło sobie za cel wy- 
dobycie niewystrzelonych granatów i 
zużytkowanie ich. W ciągu ostatnich 
kilku lat wydobyto przeszło 2.000 tonn 
pocisków. 

Urządzono warsztaty do rozładowa- 
nia niewystrzelonych pocisków. Specjal- 
ne przyrządy mieszczą się w grubych 
pancerzach, które chronią robotników 
przed wybuchem pocisku. Granaty i 
bomby są następnie przetapiane i sprze- 
dawane. Dochody przedsiębiorstwa te- 


O 
Triumfy kobiece przy maszynie do pisania 
Dziedziny życia, w pare Uk bezapelacyjnie | 


(sb) Małomówność mężczyzn i nad- Ustalono mianowicie, że żaden męż- 
mierna elokwencja kobiet są przysło-|czyzna nie potrafi tak szybko pisać na 
wiowe. Uczeni stwierdzili, że kobiety | maszynie, jak kobiety. Nic też dziwnego, 
dlatego mówią tak wiele i tak głośno, |że rokrocznie w czasie zawodów szyb- 
ponieważ ich organy mowy są o wiele |kości pisania na maszynie palma pierw- 
lepiej rozwinięte niż u mężczyzna. Po-| szeństwa przypada kobiecie. Królowa 
zatem muskuły, poruszające struny gło- | maszynistek Świata jest niewątpliwie 
sowe są u mężczyzna bardziej wytrzy-| Amerykanka, Hortensja Stollnic. Od 
małe. kilku lat już zdobywa ona pierwsze 

Istnieje jeszcze jedna dziedzina, w |miejsce na konkursach szybkości. 
której kobiety górują nad mężczyznami. Na minutę pisze ona 159 sylab, przy- 
Stwierdzono mianowicie, że kobiety po-|czem szybkość jej nie słabnie nawet w 
trafia łatwiej władać palcami niż męż- ciągu wielugodzinnej pracy. Na godzi- 


czyźni. Tem też należy wytłumaczyć 
fakt, że są one tak zdolne do haftu i in- 
nych robót kobiecych. W dobje 
nizacji życia znalazła również ta wła- 
ściwość kobiet odpowiednie zastosowa. 
nie. 


ETT PREA EATR 


go sa dość znaczne. 
m a satai trai > a i 


nę pisze ona 10.000 sylab. Również i w 


tegorocznych zawodach, które odbyły |, 


nie kręcenia dla nich poszczególnych 
fragmentów wyścigów. M. in. lady Cuf- 
zon zamówiła dia siebie specjalny film, 
który będzie następnie wyświetlany w 
obecności licznych gości. 


Gra w totalizatora jest w tym roku 
szczególnie wysoka. Bookmacherzy nó- 
tuią rekordowe obroty i z dumą opowia 
daią, iż dużo gotówki napływa od zagra: 
nicznych graczy. Setki tysięcy widzów 
zalega wielopiętrowe trybuny; policja 
reguluje ruch przez megafony radiowe 
z samolotu, a 2000 policjantów pilnuje 
porządku na polu wyścigowem. 


Miljony ludzi, zaniteresowanych W 
zwycięstwie swych faworytów, pilnie 
śledzi przebieg wyścigów przez radio. 
Angielscy i amerykańscy bookmache- 
rzy przyjęli stawki na trzy miijony fun- 
tów szterlingów. 


Kilka minut największego napięcia, 


mecha- się niedawno, zyskała ona palmę pierw-|emocja zapiera oddech — miljony galo- 
szeństwa, nie popełniając przytem żŻad-; 
negò błędu ortograficznego lub ma- | 
SZYNOWEŻO.» 


pują obok trybun... Jedna długość głowy 
rozstrzyga o losię dziesiątków tysięcy. 
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Na froncie robotniczym 


; Łódż, 8 czerwca, 

; (k). — Dziś odbędzie się w gazowni 
miejskiej konferencja w sprawie zlikwi- 
dowania zatargu z pracownikami, któ- 
rzy domagają się 4-tygodniowych _urlo- 
pów zamiast stosowanych obecnie 2-ty- 
śodniowych. 

Od. wyniku tej konferencji związki u- 
zależniają swoje stanowisko, Po konfe- 
'encji ma się odbyć dziś, lub jutro ogól- 
ny wiec pracowników gazowni, na któ- 
rym zapadnie ostateczna uchwała. 

"z 


ik, 
: W inspekcji pracy odbędzie się dziś 
sonferencja z przedstawicielami firmy 
Ejtingon (Radwańska 30) i robotników, 
celem zlikwidowania strajku akupacyj- 
nego, który wybuchł w ubiegły piątek, 
„ Jak wiadomo, 700 robotników porzu- 
ciło pracę, wysuwając żądanie wprowa- 
dzenia stawek akordowych dla pomaga- 
saczek i podwyższenia stawek dla przą- 


PARCELE 
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EXFPRESF 6 Ne 169 


Zabrał do grobu tajemnicę Hauptmana... 


Niezwykły lisí do Scotland Jardu znaleziony wśród dokumeniów ofiary zbrod- 
ni.-Sensacyine wyniki dochodzenia w sprawie ponurego morderstwa na Slasku 


Katówice, 8 czerwca. [swoich rodziców 5-ma strzałami rewol-| - Przy szczegółowem badaniu papie-- 
Prokurator sądu okręgowego w Ka-|weroweimni zastrzelił swego brata. Po-|rów zmarłego dokonano sensacyjnego 
towicach zakończyła już Śledztwo prze-!wodem bratobójstwa były długotrwałe jodkrycia. Natrafiono mianowicie na re- 
ciwko 19-letniemu Aliredowi Knoppowi, jnieporozumienia na tle majątkowem. cepis listu poleconego, wysłanego z 
oskarżonemu o zabójstwo brata, Ehren-| Sprawa ta znajdzie się niebawem na j|Piotrowic przez Ehrenfrieda Knoppa do 
frieda. wokandzie sądu okręgowego w Katowi- |Scotland Yardu w Londynie, Na odwró-- 
Alfred Knopp podczas nieobecności ‘cach. cie recepisu znajdował się dopisek zmar- 
Ea ga RZ” 7 LE RNS PWC ZAJ sllego w języku angielskim następującej 


DO WSZYSTKICH ża 


ROBAKI BOERE 
: L A W SPRAV 
Niedawno odbyte ciągnienie 4-ej klasy Loterii Państwowej zakończyło się peł- NA | 
nym sukcesem naszych P. T. Graczy! 


Po całym szeregu większych wygranych jak: 


RO zł. 50.000, 25.000, 10.908, 5.8080 it d. 


przypadła naszym Graczom również kolosalna wygrana 


8.VI 


WEG 
BEBE 
Przesłuchanie członków rodziny zabi 
tego dostarczyło dalszych ciekawych 
szczegółów. Ehreniried Knopp przeby-- 
wał przez 12 iat w Ameryce i po pòt 
wrocie do domu wspominał bardzo czę” 
sto o znajomości swojej z Hauptmanem, 
skazanym — jak WRO Petar > 
je 12 iza uprowadzenie dziecka Lindbergha. 
DA ANE- FOSSIN W swoim czasie Ehreniried pracował. 
z FHauptmanem w iednei fabryce. Zarów= 
no Hauptman jak i Knopp byli z zawodu 


, 

Zł. 
przy ul. Krzemienieckiej t | 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 


Poznańskiego, w dni pow- 
szednie od 10—12 i od 4 


Piotrkowska 22; 
ej Piotrkowska 66 
Nowomielska 1 


stolarzami. Knopp ustawicznie twierdził, 
że Hauptman jest niewinny i nawet po- 
siada dowody, któreby ułatwiły mu 
obronę w jego procesie. Zamierzał na” 
wet wystąpić w sprawie Hauptmana ja- 
kó Świadek. 


do 6 popołudziu. 
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Roboty publiczne w pełnym toku 


„Bulwary łódzkie“ na Al. Kościuszki urządzone będą za dwa ty- 
godnie. — Budowa zieleńców i skwerów 


i Łódź, 8 czerwca, 
ık) Roboty publiczne w Łodzi, dzięki 
odpowiednim w. om atmosferycz- 
„Bym, znajdują się w pełnym toku. Pracą 
Wre na wszystkich odcinkach robót ka- 
„palizacyjnych, na poszczególnych ulicach 
przy układaniu względnie naprawianiu 
jezdni i chodników, w parkach, ogród- 

kach, przy budowie skwerów i t. d, 
Obecnie układane są rury kanaliza- 
cyjne i kanały na ulicy Pomorskiej. do 
zbiornika, na ul. Wigury do Piotrkow- 
skiej, poczem ułoży się rury na Żwirki 
do Wólczańskiej, Inna znowu partja ro- 
botników układa rury kanalizacyjne na 


Ile w tem wszystkiem prawdy — 
niewiadomo. Zresztą łatwo mogła to być 
mistyfikacja, na tle psychozy, jaka wy- 
tworzyła się dokoła tej sensacyjnej spra- 
wy. 

W każdym razie Ehreniried Knopp 
zabrał tajemnicę ze sobą do grobu. 

Tragicznie zmarły był człowiekiem 
pormalnymi prawdomównym. Po powro- 
cie z Ameryki pisywał do Hauptmana, 


3 e AAA ; jednak śladów tej k ondencji - 
znaczną część parku o przestrzeni 80 ha.; tniki. Trawniki już są. Następnie w AoIStaCH SR ei korespondencji w pa 


Przed kilku dniami podjęte zostały, dział plantacyj ustawi na środkowej alei: cmrm 
prace, związane z budową parku jorda- od Legjonów do Andrzeja styłowe, białe ; 
nowskiego i skweru na ul. Brzezińskiej, ławki, na kórych spacerowicze będą! N t 
naprzeciwko miejskiego zakładu hodo*; mogli odpocząć po spacerze na łódzkich 9 e 
WII „roślin... ave bulwarach. Wczorał zakończony został w Łodzi propa- 
~" Będzie to wielki park dla dzieci, wy- Po wykonaniu tych robót podjęte 204! sandowy tydzień Czerwonego Krzyża. Po ia- 
posażony w rozmaite przyrządy gimna*; staną następne prace, tak, aby tegorocz-; pożeństwie w Katedrze, duży pochód przeciąg" - 
styczne i place do zabaw i gier. Skwer, ny program został całkowicie wykonany. | ną? ulica Piotrkowską na Plac Wolności. W po- 
który urządzi się tutaj, sprawiać będzie! Jak wiadomo, program tegorocznych] chodzie kroczyły oddziały młodzieży czerwo- 
bardzo dodatnie wrażenie. robót publicznych w Łodzi przewiduje | nokrzyskiej, drużyny ratownicze męskie i żeń 

Za dwa tygodnie będą urządzone już | budowę kilku skwerów, zbudowanie Sza-| kie botorik koła P. C. K. itd. Na placu 
całkowicie i oddane do użytku publicz-; letu podziemnego w parku Sienkiewicza, | vyorności odkył: się KIETRZ najładolej 436: 
ności „bulwary łódzkie" na Al, Ko-|skanalizowanie szeregu ulic, ułożenia| „„rowano auto. 
ści Środkowa aleja otrzyma trwa-| rur wodociągowych, wykończenie zbior- 


Ciągnienie już w najbliższych dniach! 


| 
| 


| 


i 
4 


| 


gs 


| 
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ul, Żeromskiego od Żwirki do Bandur- 
skiego, na ulicy Orlej prace się już koń- 
czą Równocześnie wydział kanalizacji 
i wodociągów prowadzi roboty związane 
- Oro brzegów Łódki i Ba- 
utki, 

W szybkiem tempie prowadzone są 
także roboty przez wydział plantacyj 
zarządu miejskiego. l 


łą nawierzchnię, poczem urządzi się kwie 


Wsz 


Papieros, lu 


przechodnia przewieziono do 


Gorączk Gli (ér) yt toun 8 czerwca. 
Tączkowa praca wre w parku lu-, (gr) Na peryferjach naszego miasta 
dowym im, Marsz, Piłsudskiego na Pole- niejednokrotnie notowane byłe napady, 


sin  Konstantynowskiem. Zarządowi jakich dopuszczali się osobnicy, rekru- 

dzy na wódkę. Czasem zdarza się rów- 

Między godz. 9-tą a 1l-tą rano nie należy,Sy), rzuca się na spokojnego człowieka 
przyniesie miłe przeżycia psychiczne, Koło 
związku z osobami starszemi, Godz. 15-ta przy 


nie podchmielonym domagali się od na- 
spotyka się z odmową (nie wszyscy bo- 
tej po dział j 7 ; A 
poge paaia także ujemne wpływy dla|-. ubiegłej na ul. Inowrocławskiej, 
czuwamy pewien niepokój i zdenerwowanie i 


potkanych w drodze obywateli pienię- 

8 CZERWIEC 1936 r. wiem palą, lub mają przy sobie papiero- 
rolników. Południe sprzyja nauce i sztuce i 
narażeni jesteśmy na przykre rozczarowania w 


Gdzie i kiedy przyjm 


CRY A A) 


nika na Budach Stokowskich i t. 


w serce 


d. 


Bezczelne napady apaszów na peryferiach miasta.—Ciężko rannego 


szpitala=opryszka do aresztu 


|gdzie napadnięty został i dotkliwie po- 
Źgany nożem, 36-letni Stefan Stawan, 
zam. przy Szosie Zgierskiej 36. Lekarz 
pogotowia ratunkowego opatrzył ran- 
nego. Stawan odniósł dwie rany klatki 
piersiowej. Napastnik zbiegł. 

Ranny wszczął alarm. Kilku przy- 
padkowych przechodniów rzuciło się w 
pościg za uciekającym nożowcem i po 
kilkunastu minutach zdołano go ująć, 

Przytrzymanym okazał się znany po 
licji apasz, 33-letni Antoni Stępień, nie 
posiadający stałego miejsca zamieszka- 
nia. Stawana przewieziono na kurację 
do szpitala — Stępnia do aresztu poli- 
cyjnego, 


Urzędowanie w Funduszu Pracy 


owani są intęresanci? 
teresantów codziennie od godz. 8-ej do 


Pablanice obchodziły wczoraj rzadki, 100- 
tetni jubileusz cechu rzeźniczo-wędliniarskiego. 
W związku z tem w Pabjanicach odbył się tak- 
że zjazd przedstawicieli cechów  rzeźniczo<wę* 
dliniarskich z całej Polski, Po nabożeństwie w 
szkole rzemiosł nastąpiło wręczenie nowcgo 
sztandaru. 

es 

W Łodzi odbył się wczoraj zlazd podolice= 
rów rezerwy, na który przybyło 300 delegatów 
Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu udali się do 
sali rady młejskiej, gdzie w obecności władz 
z dowódcą O. K. IV. geu, Langnerem i naczel- 
nikiem Kędzierskim na czele, nastąpiło uroczy. 
ste otwarcie obrad zjazdu. 

zk ` 

Pobór rocznika 1915. Jutro, we wtorek przed 
komisłą poborową Nr. 1 winni się stawić mtęż= 
czyźni zamieszkali na terenie 9-go komisariatu 
policji których nazwiska zaczynałą się na 
litery R. S, Sz, T, U, W, Z włącznie, oraz pobo- 
rowi zamieszkali na terenie 1l-go komisariatu, 
których nazwiska zaczynają się na litery A, B, 
C, Ch, D, E włącznie. 

Przed komisją poborową Nr. 2 winni się sta- 
wić poborowi zamieszkali na terenie 14-go ko- 
misarjatu, których nazwiska zaczynają się na 
litery Wi Z oraz poborowł, zamieszkali na tê- 
renie I-go komisarłatu, których nazwiska zaczy 
nałą się na litery od A do Z. 


miejskiemu chodzi o to, aby jeszcze na |tujący się ze Świata przestępczego, przy 

jesieni r. b. oddać do użytku publicznego |czem awanturnicy, przeważnie w sta- 
nież, że pijak żąda od przechodnia, by 
poczęstował go papierosem, a kiedy 

załatwiać interesów mających związek z kole-|i zadaje mu ciosy nożem. 

ją żelazną, pocztą, metalami i rolnictwem, O Podobny wypadek miał miejsce no- 

godz. 13-ej dobrze jest wyruszać w podróże 

morskie. Między godz, 14-tą a godz. 16-tą od- 

niesie powodzenie towarzyskie i nadaje się do 

kupna i sprzeważy domów i grutów. Następny 


okres do godz. 19-ej sprzyja miłości i przynie- 


sie zainteresowanie artystyczne. W akresie tym 
działają jednak krytyczne wpływy «la komuni- 


kacji i ruchu. Wieczór przyniesie różne wio 
god= 
imiennej, Należy także wystrzegać się osób, któ 


kłania i nieporozumienia z osobami płci 


re nam są wrogo usposobione. 


Dziecko dziś urodzone — inteligentne, ener-; 


żiczne. ambitne, nadaie się na stanowiska kieru 
jące, o skłonnościach egoistycznych, okaże nra- 
ło pociągu do małżeństwą, f 


Łódź, 3 czerwca. 
(k). — Wobec. licznych zapytań, wo- 
jewódzkie biuro Funduszu Pracy w 
dzi informuje, że urzędowanie we wszy- 
stkich a$endach biura trwa w godzinach 
od 8-ej do 3-ej po poł, przyjmowanie 
zaś interesantów w poszczególnych biu-; 

rach odbywa się w następujący sposób: 
ODDZIAŁ ŁÓDZKI WOJ. BIURA 
[FUNDUSZU PRACY: podreferaty po- 


1-ej po południu, zaś kierownik oddziału | 
łódzkiego codziennie od il-ej do 1-ej. 
WOJEWÓDZKIE BIURO FUNDUSZU ; Łódź, 8 czerwca 

PRACY AL, KOŚCIUSZKI 1, Dyr. woj. (gr) — Dziś nad ranem znaleziono 
biura przyjmuje interesantów w ponie-jprzy zbiegu ul. Wólczańskiej i Pięknej 
działki, środy i piątki w godz. od i1-ej|rannego 40-letniego Jana Kszimierczaka 
do i-ej, zaś kierownicy referatów: admi-|(Ruda Pabianicka, Górria 1038; w. stanie 
nistracyjnego, robót, pracy, pomocy, za-|godnym pożałowania. Wezwano doń 
bezpieczenia, zatrudnienia młodzieży|pogotowie miejskie, które przewiozło 
średnictwa pracy przy ul, Matejki nr. 9] przyjmują interesantów codziennie odjKazimierczaka w stanie poważnym do 
i Kątnej nr. 5, referat pośrednictwa pra-| godz. 10-ej do f-ej po poł, natomiast|szpitala św. Józefa. Sprawców napadu 
cy przy ul. Moniuszki 8 oraz referat po-|kierownik referatu finąsowego od śodz.|nie ujęto. 

mocy doraźnej i pomocy ustawowejj9-ej do i-ej pO pol Poszukiwania prowadzi 
(Podleśna 6) przyjmują i załatwiają in-i. *lPolicji Państwowej. 


Krwawy napad 


- 


komisarjat 
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= PONIEDZIAŁEK, 8 czerwca 1936 r. 
12.03—12.50 Koncert w wykonaniu zespołu Ra- 
abego a Poznania) 1250—12.55 Chwilka go- 
spodarstwa domowego. .12.55—13.05 „Dlaczego 
robotnik łódzki winien być członkiem spółdziel- 
nit — pogadankę wygłosi inż, Wacław Woje- 
jwódzki.. 13.05—15.15 Dziennik południowy. — 
OE Na 
i dzkie wiadomości giełdowe. 
I, Wiadomości gospodarcze. 
|15,45—16.00. Skąd mamy dokładny czas? (re- 
poriaż z Obserwatorjum Astronomicznego 
w Warszawie) wygłosi Wacław Frenkel — 
_ _ audycja dla dzieci starszych. 
6.00—17.30. Koncert w y konania Orkiestry 
Filharmonji Warszawskiej z Ciechocinka — 
przez Toruń, W przerwie koncertu z Cie- 
chocinka o godz. 16.45—17,00 „Wycieczki 
zbiorowe a kultura towarzyska” — poga- 
dankę wygłosi Jadwiga Krawczyńska 
17.30—17.50 Recital śpiewaczy Konrada Żele- 
= -chóowskiego, przy fort. prof. L. Urstein. 
17.50—18.00. „Na rogacza w Niepołonieckiej Pu- 
|szczy” — pogadankę wygłosi red. Stanisł. 
|. „Dzikowski. À 
18.00—18.10. Rozmowa z radjosłuchaczami — 
u„Radjo na letniskach* — przeprowadzi dyr. 
Bohdan Pawłowicz. 
18.10—18.15 Q wszystkiem potrochu. 
1815—18.35. Muzyka — płyty. Polskie utwory 
| . skrzypcowe. 
18,35—18/45, Koncert reklamowy. 
18.45—18,50. Ogólnopolska pogadanka reklamo- 
-war (O Rabce). 
| 18.50-—19,00 Pozadanka, aktualna. 
 19.00—19.30. Audycja żołnierska, 
19.30—20.00. Międzynarodowe Zawody Konne w 
Warszawie „Konkurs zwycięzców" Trans- 
misja fragmentów ze Stadjonu  Łazienkow- 
__ kiego. (stille). 
20.00—20,30. Muzyka salonowa oraz piosenki w 
"wyk: Lucyny Szczepańskiej — płyty. 
| 20.30—20.45. „Hejże na kajaki" — feljeton wy- 
głosi Wacław Korabiewicz. 
20.45—20.55; Dziennik wieczorny. 
| 20.55—21,00. Pogadanka aktualna. 
21.00—22.00. Koncert złożony z utworów Lucja- 
na Marczewskiego w instrumentacji Felik- 
sa Rybickiego. Przed koncertem pogadan- 
*kę'wygł Jan Maklakiewicz. 
22.00—22,05. Łódzkie wiadomości sportowe, 
22.05—22.15 Wiadomości sportowe ogólne. 
22.15—23.00, „Wieczornyci” — audycja 
"na motywach ludowych ukraińskich w wy- 
konaniu chóru ukraiskiego pod dyr. Jana 
Ochrymowicza z udziałem Olgi Suszkówny 
(ze Lwowa). 
DZIŚ SŁUCHAMY. 
1700 BUDAPESZT. Muzyka Jekka. 
1715 BRATISŁAWA., Recital skrzypcowy 
17.30 RADIO PARIS. Koncert ork. symt. 
47.45 KOSZYCE. Pieśni węgierskie, 
18.0 MOSKWA (WCSPS) „Nad brzegami Bos- 
foru” — monłsż opereikowy; 
1815 .BUNAFESZT. Recital, śpiewaczy. 
19,00 FRANKTURT. Konceit orkiestrowy. 
20.00 ANGLJA (Reg. Progr.). „Opowieści Hoti- 
i maga“ — Opera Ofienbacha (akt 1). 
20:10 WIEDEŃ. Koncert symioniczny (w ramach 
Festiwalu Wied,). 
| 20.35 MEDJOLAN. „Taniec szczęścia” — 
retka Stolza. 
20,45 RADIO PARIS. Koncert kameralny, 
2145 RYGA. „W HMiszpanji” — koncert ork. 
22.30 ANGLJA (Reg. Progr.), Muzyka taneczna. 


-Skrzynka do listów 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z ukazaniem się w nu- 
"merach 151 z dnia 31 maja r. b. i Nr. 
154 z dnia 3 czerwca r. b. pisma „Ex- 
press“ p. t. „Cała rodzina podrzucona 
w Łodzi” i „Bezdomna rodzina odesłana 
_ do Ozorkowa”, na zasadzie art. 32 Roz- 
_ porządzenia o prawie prasowem, Za 
rząd Mieiski w Ozorkowie prosi o umie- 
_ szezenie następuiącego sprostowania: 

Nieprawdą jest że podrzucona kobie- 
ta jest stałą mieszkanką m. Ozorkowa, 
| Prawdą jest, że kobieta ta jest Z0 lat 
mieszkanką wsi Gołębiew, gminy Kutno, 
pow. kutnowskiego i nie posiada praw 
| do opieki ze strony gminy m. Ozorkowa. 

Nieprawdą iest, że burmistrz miasta 
Ozorkowa postanowił się pozbyć kło- 
potu, jaki uboga ta rodzina sprawiała 
_ gminie, wynajął furmankę i kazał ich 
cdwieźć do Łodzi, by zostawić w na- 
dziei, że bezdomnymi ktoś się wreszcie 
_ zaopiekuje, 
| Prawdą jest natomiast, że kobieta 
_ ta po 8 miesiącach pobytu w Ozorko- 
| wie, na mocy wyroku sądowego została 
eksmitowana z czasowo zajmowanego 
iokalu, wobec czego na jej prośbę miała 
być odesłana do stałego miejsca za- 
mieszkania do gminy Kutno, w tym celu 
Zarząd Miejski wynajął jej furmankę. 
W końcu jednak kobieta weszła w po- 
rozumienie z furmanem, aby zamiast 
wywiezienia jej do gminy Kutno, zo- 
_ stała wywieziona do m. Łodzi, do miej- 
sca zatrudnienia -od dwuch miesięcy jej 
męża, jako szewca. 

Nieprawdą jest, że Zarząd Miejski 
w Łodzi odesłał przez sweśo urzędnika 
rodzinę tą do Ozorkowa. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze wy- 
razy poważania 

Rurmistrz m. Ozorkowa 


WACŁĄW, KROPP. 
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A Nr 159 


ty mamy w Polsce „nadprodokcję inteligenti“? 


Nie!—Natomiast jest ona źle rozmieszezona 


Za dużo ludzi z dyplomami znajduje się w miastach, a za 
mało w miasteczkach i wsiach 


psychozę, że tak „młodemu prawnikowi 


Egzaminy maturalne skończone. Kil- 
kanaście tysięcy młodzieży stoją wobec 
groźnego pytania: „Co robić dalej?". 

Będą chodzili na odczyty o zawo- 
dach prawniczych, handlowych, tech- 
nicznych, czytali sążniste artykuły o t. 
zw. nadprodukcji inteligencji i... na ie- 
sieni znów na pierwszym roku prawa i 
humanistyki będziemy mieli tysiące słu- 
chaczy, którzy za lat iklka będą się obi- 
jali po,ulicach miast uniwersyteckich 
bezskuteczhie, poszukując posady choć 
za sto złotych. 

Gdzie leży przyczyna tego stanu 


przyczyn tego stanu rzeczy jest złe roz- 
mieszczenie inteligencji. W Polsce utar- 
ło się mniemanie, że człowiek, po 
jący pewien cenzus naukowy, może 
znaleźć godne siebie zatru 
nie w większem mieście. 

doprowadziła do przeładowania wiel-;i może prowadzić ksi 
kich miast inteligencii, podczas gdy w | czarskiej, że młody 
mniejszych skupieniach odczuwa się; żem mieście 'oczękiwać 
jei brak. 


| 


t 
dnienie jedy- 
Ta psychoza 


Jako przykład raci 


przypadkowego, a nie planowego) roz- 
prowadzenia inteligencji może nam słu-|rzeczy jest fakt, że młodzież dzisiejsza 
żyć społeczeństwo ukraińskie w Polsce. postępuje śladami swych poprzedników, 


raczej wypada 
siada-, Skarbowej za 120 zł., 


wziąć posadę w Izbie 
niż pojechać na 


Stanowisko sekretarza gminnego, które 


przecież daje zupe!nie 
bytowania, 


dobre warunki 
że absolwent S. G. H. nie 
ążek spółdzielni tnle 
lekarz woli w du- 
tygodniami na 


jednego pacienta, niż pracować na pro- 


onalnego (zresztą wincii. 


Drugą przyczyną istniejącego stanu 


rzeczy? Czy jest nią t. zw. „nadproduk| Jednostki, które pokończyły wyższe|nie przejawiając w szerszym zakresie 


cja inteligencji“, dogmatycznie wysu- 
wana przez wielu. 


Tak nie jest. Procentowo do 


ilości 


niei Europie. 


studja, wracały tam, skąd wyszły, t. i. 
na wieś i do miasteczek. Doprowadziło 
to do tego, że dziś w większości wsi, 
ludności mamy przecież znacznie mniej- zamieszkałych przez Ukraińców, spoty | 
szy odsetek inteligencji, niż w zachod- kamy ludzi z wyższem wykształceniem. : 
- |Przyczyniają się oni do podniesienia po 
Powodów trudności, na jakie natra-; ziomu gospodarczego, umysłowego, 


fa dzisiejsza młodzież z wykształce-| turalnego itp. ogółu mieszkańców. 


niem średniem lub wyższem przy szil- 
kaniu pracy, 
gdzieindziej. Jedną z najważniejszyc 


należy szukać zupełnie stać z 
hiwięc musimy konsekwentnie zwalczać 


Społeczeństwo polskie winno skorzy- 
tej nauki. Przedewszystkiem 


tendencyj do szukania nowych dróg 
pracy zawodowej. Wskutek tego ntwo- 


rzyły się w poszczególnych zawodach 

zatory nie do przebycia. Fakt taki ma 

miejsce np. w zawodzie adwokackim. 
Walczyć z tem trzeba nie przez sztu- 


kul czne środki ochronne, lecz tylko przez 


wzmocnienie w młodizeży cech pionier- 


I 


| 


skich į wyszukiwania nowych terenów 


ekspansii dla młodej inteligencji, 


Katar zgubił złodzieja mieszkaniowego 


Sprytny przestępca pod łóżkiem znanej paserki. — 
Ku przestrodze pracownie domowych 


|szał podejrzany szmer. Nagle ktoś kích- 


Łódź, $ czerwca. 

(gz) — Do mieszkania Abego Szmer- 
laka przy ul. 11 Listopada 43, przybył w 
dniu 6 maja r. b. jakiś osobnik, W danej 
chwili znajdowała się w mieszkaniu je- 
dynie służąca, Heiena Bykowska. Nie- 


znajomy prosił dziewczynę, by natych=j 


miast udała się do przedsiębiorstwa swe- 
go chlebodawcy, znajdującego się na. tej- 
że ulicy, gdyż. Szmerlak ma jakąś: bardzo 
pilną sprawę i musi się natychmiast z nią; 
widzieć, 

Dziewczyna, początkowo nie podej- 
rzewając podstępu, szykowała się do 
wyjścia. Kiedy jednak w czasie ubiera-; 
nia się nieznajomy przybył poraz wtóry, 
i iym razem już kategorycznie zażądał, 
by natychmiast opuściła mieszkanie, By- 
kowska straciła do niego zaufanie i od 
tej chwili podejrzenie jej wzrastało co- 
raz bardziej, Wraz z tajemniczym osob- 
nikiem, przybył do mieszkania Szmerla- 
ka jakiś inny mężczyzna a zachowanie się 
obu nasuwało pet'me wątpliwości co do 


Czyś 


„służby śledczej. 
” Nagle, gdy obaj 


ich szczerych i uczciwych intencyj. 


Dziewczyna wybiegła wówczas na.nął, Właścicielka mieszkania, 


wielce 


balkon i bez namysłu, poczęła wzywać | zmieszana, poczęła pochrząkiwać, tło- 


pomocy. Pierwszy wbiegł do mieszkania 
dozorca domu, który puścił się w pogoń 
za uciekającymi mężczyznami, W dro- 
dze dołączył; się-do pościgu jakiś męż- 
czyzna, którym okazał się funkcjonarjusz 


"mężczyźni ` znaleźli 
się w pobliżu ul. Gdańskiej, jeden z nich 
wbiegł do domu pod nr, 4 i znikł z oczu 
ścigających. Przodownik kazał natych- 
miast zamknąć bramę i rozpoczął skru- 
pulatną rewizję domu. Kiedy nie mógł 
natrafić na ślad podejrzanego osobnika, 
dowiedział się podczas przeprowadzone 
go na miejscu wywiadu, że w domt tym 
zamieszkuje znana paserka, u której 
prawdopodbnie ukrył się ścigany męż- 
czyzna. 

Początkowo rewizja w mieszkaniu 
paserki nie dała wyniku. Kiedy przodow 


nik zamierzał opuścić mieszkanie, usły- 


złożył dar na de- 
zbrojenie Armji 
do dyspozycji Gem. 
Rydza Smigłeuo 


zagcie Babjamic 


KOBIETA STHWYYTa A ZŁODZIEJA-REC*Y- | sażerski Nr. L. D. 85-053 zderzył się z tramwa- 


DYWISTE. 


Spioaek Janina, zarı eszkała przy ul. Brac- 
kiej Nr. 46, zamknawszy na klucz drzwi swe- 
go mieszkania poszła po zakupy do: sklepu, — 
Gdy wróciła do mieszkania z niemałem zdzi- 
wieniem zauważyła w pokoiu młodego przy- 
zwoicie ubranego mężczyznę i pewien nieład 
w mieszkaniu. Zamknęła szybko drzwi kuchen- 
ne na klucz i poczęła wzywać pomocy. 

W międzyczasie złodziejaszek otworzył so- 
bie wytrychem drzwi i począł uciekać, widząc 
jednak gromadę ludzi porzucił na podwórzu 4 
wytrychy oraz skradzione rzeczy. Złodziei zo- 
stał zatrzymany przez sąsiadów. Najbardziej 
do schwytania złodzieja przyczyniła się sąsiad- 
ka Śpionkowej, zamieszkała przy ul. Brackiej 
Nr. 41, Czerniakowa Rozalia, 

Enerziczna ta niewiasta zdołała przytrzy- 
mać złodzieja aż do przybycia posterunkowego. 

W komisariacie P, P, okazało się, że po- 

chwycono znanego recydywiste nazwiskiem 
Jesionowski. Ostatnio odsiadywał w Piotrko- 
wie dwuletni wyrok, lecz przed paru tygodnia- 
mi otrzymał urlop, który niefortunnie chciał 
wykorzystać w Pabianiacach. 

Jesionowski nosił przy sobie teczkę, za- 
wierającą parę mydełek, któremi rzekomo han- 
dlował. W teiże teczce posiadał wytrychy do 
otwierania mieszkań. 


| 


iem Nr. 25. Wypadku z ludźmi nie było, jedynie 
stopień: tramwaju został uszkodzony. Policją 
spisała protokuł, pociągając do odpowiedzial- 
ności szofera Bogusławskiego Juliana zamiesz- 
kałego przy ul. Limanowskiego Nr. 74 w Piotr- 
kowie. 
CZYJA ZGUBA? 3 

Kłosiński Karol, Tuszyńska Nr. 13 zmalazł aa 
ulicy skórzany portfel, zawierajacy fotografię i 
różne notatki. Portfel jest do odebrania w ko- 
misariacie P. P. 


ZATRZYMANIE ZBIEGA. 
Policia Pabianicka zatrzymała 15-letniego 
Pietatrzyka Edwarda, który zbiegł z domu po 
prawczego-we wsi Głazów pow. Wieluński. 


ZABAWA RODZINY POLICYJNEJ. 

Naznaczona na niedzielę dnia 14-go b. m. 
zabawa Rodziny Policyinei zapowiada się nie- 
zmiernie interesuiąco. 

Zwłaszczą loteria fantowa, w którei co dru- 
gi bilet wygrywać będzie, posiada iuż bardzo 
cenne fanty. mianowicie: koń, świnie, barany, 
drób i t. d. 

Nadmienić należy, że czysty dochód, osią- 
gnięty z zabawy przeznaczony iest na zapo- 
mogi dla wdów. i sierot po poległych i zmar- 
łych policiantach. 

REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Tygrys Pacyfiku*, 
NOWOŚCI: — „Zuzi“. 

LUNA: — „B godzin Doktora Morgana“, 


macząc się silnem przeziębieniem i ja- 
kimś dziwnym kaszłem, połączonym z 
katarem. 

Funkcjonarjusz policji nie dał się jed- 
nak zbić z tropu. Podszedł do łóżka, 


| skąd, pochodziło tajemnicze kichnięcie i 


po krótkim wysiłku wyciąśnał duży koc, 
w kłóry owinięty był jakiś meżczyzna. 
Skonsternowany osobnik wstał i udał się 
RE eskortą do lokalu 4-go komisarjatu 

Tam dopiero okazało się, że był nim 
Abram Dziubek, znany policji recydywi- 
sta, który chwycił się ostatnio niezłego 
iricku. Gdy widział, że w mieszkaniu, 
gdzie można coś skraść, przebywa jedy- 
nie służąca, pod pretekstem „pilnej spra 
wy“ i „nagłego wezwania” wysyłał dziew 
czynę z domu, a później, już bez prze- 
szkód, okradał ze wspólnikiem mieszka- 
nie. Tak zamierzał również uczynić u 
Szemriaka. - . ` 

Bykowska okazała się jednak spryt- 
ną i przewidującą dziewczyną i nie a 
się wywieźć w pole. Dzięki przytomno- 
ści umysłu, nie doszło do kradzieży i uję 
to sprytnego złodziejaszka. 

Przed sądem Dziubek starał się udo- 
wodnić, iż padł ofiarą pomyłki. Schowat 
się pod łóżko swej dobrej znajomej, 
gdyż słyszał, że policja szuka kogoś, a 
że nie lubi kontaktu z władzami, wolał 
uniknąć tego spotkania. Zgubił go... ka- 
tar, — Dziubek odpowiadał z wolnej sto 
py, gdyż władze sądowe zastosowały do- 
zór policji. 


„Sędzia Zaleski, po przesłuchaniu 
świadków, a przedewszystkiem opinii 


przedstawiciela porządku publicznego, 
skazał Dziubka na 6 miesięcy wietere 
Wobec tego, że zdaniem sądu, zachodzi 
obawa, iż pozostawienie skazanego na- 
dal na wolności, mogło poważnie zagra- 
żać mieniu ludzkiemu, sąd zarządził nie- 
zwłoczne aresztowanie Dziubka, które- 
go wprost ze sali sądowej, zaprowadzo- 
no pod silną eskortą do więzienia przy 
ul. Kopernika, 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu Z 


Kolektury Nr. 100 


więc 


PRZYJDŹ 


WYBIERZ swój los Í 
ZWYCIĘŹŻ w walce o byt. 
LOSY DO 1-szei KLASY 
poleca 
Kolektura Nr. 100, Oddział w Łoda 
And 2 „Promień“. 


-vsS$zofer wprowadził je<do garażu. - l 


Napisał specjalnie dla „Expressu*: Bogdan Lot. 
| 


Pozatem, „interes“ nie jest niebez- 
pieczny... to znaczy... nie jest tak bardzo 
niebezpieczny, jak tamten w Ameryce... 
No więc, Frankenstein? Zgoda?... 
key!... — odparł Frankenstein 
po krótkim namyśle. 

- — Doskonale... — uśmiechnął 
Parker, sięgając do kieszeni. 

Z portfelu, który położył na stole, 
wyciągnął kilka banknotów stuzłoto- 
wych i wręczył je Frankensteinowi. 

— Za te pieniądze musisz przede- 
wszystkiem kupić sobie jakieś przyzwoi 
te ubranie, rozumiesz?.. Załatwisz to 
jutro z samego rana, a potem przyjdziesz 
tu do mnie do hotelu... Numer pokoju W tym celu przyniesiesz mi jutro 
dwanaście... Nazwisko. pod iakiem tu;swoją fotografię... Pokaż-no twoje nro- 
mieszkam, brzmi: Jonatson. Pozatem za- | cze en face.. Hm.. Przydałyby ci się 
pamiętaj sobie następujące szczegóły:|wąsy a la Menjou.. Zapuścisz sobie, ro- 
jestem przedstawicielem amerykańskiej:zumiesz?... Za dwa tygodnie chyba bę- 
wytwórni filmowej „C. F. -Pictures" |dziesz już je miał, a na fotografji da się 
i przyjechałem dla nakręcenia polsko- | je doretuszować... Sure... A teraz, sko- 
amerykańskiego filmu.. Zapamiętasz to | rośmy tak pomyślnie wszystko załatwili, 
wszystko?,.. możemy zjeść spokojnie obiad.. Pódai 

— Mam dobrą pamięć... mi kartę i zawołaj kelnera... 


Rozdziat 2 8 
Czm milość xm gciešme... 


Dwa samochody — jeden za drugim| lary), po catem zresztą 


— Doskonale.. A teraz powiedz mi 
jcszcze gdzie mieszkasz? Masz telefon? 

— Mieszkam w nędznym hoteliku 
na krańcu miasta, ale zamierzam prze- 
prowadzić się dzisiaj do iakiegoś lepsze- 
go hotelu... 

— W takim razie zatrzymasz się z 
tem do jutra i w nowem ubraniu wynai- 
miesz pokój w tym hotelu... Lepiej bę- 
dzie, dw © 254 obok siebie.. 

cey!... 

— Jeszcze coś: dostaniesz ode mnie 
amerykański paszport na inne nazwisko. 
Czy to konieczne?... 

— Tak będzie lepiej, polegaj na mnie. 


się 


zachowaniu. 


— mknęly podmiejską szosą w stronę| łonie jego blądziły bezładnie po biur-|- 


Warszawy... ku, dotykając bez potrzeby tego i owe- 
W pierwszym, sportowym jechał! go przedmiotu. 
Werner w towarzystwie szofera, drugi, — Elżbietko... 
zamkniętą limuzynę. prowadziła Elżbieta. — Słucham... 

Po dłuższej jeździe samocnudy wie= — Chciałbym bardzo, żebyśmy po- 
chały na teren willi przy Alei Róż, gdzie: mówili jeszcze jeden ten raz szczerze 


— odezwał się znowu. 


Małżónkowie udali: się do' mieszkał-| wości... Nie mówię, że mamy rozmawiać, 


t sqego budynku. Szli obok Siebie pożschó-j jak przyjaciele, bo... Daimy zresztą te- 


dach szybkim krokiem i po chwili zna-| mu spokój... Ale — jako ludzie, związani 
leźli się w gabinecie. wspólną sprawą, wspólnym interesem, 

Tu Elżbieta zajęla miejsce na tapcza-|możemy chyba zdobyć. się na pewną 
nie, Hugon — za biurkiem. Długo, bardzo; dozę szczerości, prawda?.. Dla naszego 
długo trwało milczenie, w czasie którego | wspólnego dobra... 
oboje od czasu do czasu rzucali na siebie Wolałabym uniknąć 
krótkie, badawcze spojrzenią. 

Elżbieta nie potrafiła oprzeć się uczu- 
ciu dziwnego lęku, który rósł w niej z 
każdą chwilą. 

— Jesteśmy sobie jakoś bardzo, bar- 
dzo obcy... — odezwał się nagle Werner. 

Drgnęła... 

— Powiedziałeś coś?... 

— Tak... Że jesteśmy sobie 
obcy... Zastanawiam się nad 


tych przydłu- 


— No, widzisz... — odpowisdział z 
żalem. — Wprowadzasz już do naszej 
rozmowy irytujący móment.. Powiedz, 
czy tak bardzo zależy ci na tem, by wy- 
| prowadzić mnie z równowagi? 

Aha... — zmrużyła oczy. —Gro- 
ZiSZ?... 

bardzo — Nie, nie... zaprzeczył żywo, zry- 

tem i niej wając się z miejsca. — Ani mi przez myśl 


273 


r poważnie... Bez docinków, bez złośli-| 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWI 


Sensacyjny romans wsnółczesny 


oz 


qaes 


wywoływał w niej niepokój, zawisła 
więc oczauni ua jego dłoniach. 

Jeżeli przemawiała nieprzyjemnym, 
prowokującym tonem, to jedynie dlate- 
go, że usiłowała w ten sposób zamasko- 
wać lęk, który zadrżałby napewno w jej 
głosie, gdyby mówiła normalnie. 

A zależało jej na tem, by pokazać 
Fiugonowi, że się go nie boi, że jest pew- 
na siebie, 

Serce waliło w niej, jak młotem. Ser- 
ce, trapione przez złe przeczucie... 

Jakiś tajemniczy glos szeptał jei do 
ucha —(gdy w gabinecie robiła się cisza, 
słyszała najwyraźniej ten szept): „Coś 
się dzisiaj stanie, coś się stanie"... 

Czyniła sobie teraz w duchu wyrzu- 
ty, że zgodziła się wrócić z Hugonem 
do domu... Postąpiła bardzo lekkomyśl- 
nie, jeżeli się zważy, że Hugon miał ją 
zamiar zastrzelić w lesie przyleskim. 

Powiedział przecie wyraźnie, że zro- 
bilby tak, gdyby nie mógł w inny spo- 
sób przeszkodzć temu, by wyjawiła Ro- 
goszowi tajemnicę sprzed piętnastu la- 
ty. Zrobiłby tak napewno, napewno... 


O, bo mimo pozornej słabości, jest 


człowiekiem twardym, upartym, nie u- 
stępującym tak łatwo z placu... Walczy 
zaciekle o swoje prawo do życia, o nic- 
zależny byt i będzie starał się na wszel- 


ki sposób unieszkodliwić tego, kto sta-' 


nie mu na drodze... 

| Ponieważ ona, jego własna żona sta- 
ła się dlań niebezpieczna, nie cofnie się 
przed żadną zbrodnią, by ją usunąć... 


mo wszystko — ugodowo załatwić tę 
isprawę, to nie dlatego bynaimniei. że 
"ma jakieś skrupuły. że jest mu iej żal. ale 
z tego tylko powodu, iż nie chce obar- 
czać się nową zbrodnią .... 

Mógby ją tam w lesie zastrzelić — 
prawda, ale jaki miałby z tego pożytek? 

Gdyby ją nawet zastrzelił z ukrycia, 


gich wstępów..-=przerwała mu cierpko. nie wziąwszy z sobą do lasu Hieronima,! 


| gdyby położył nawet trupem Ro- 


igosza, Ściągnąłby na swoją głowę nie-| 


bezpieczeństwo... Policja wykryłaby z 
łatwością zabójcę, jeżeli nie natychmiast, 
to po niedługiem śledztwie... 

Mógłby coprawda zrobić to wszyst- 
ko jawnie i tłumaczyć się potem, że za- 
strzelił żonę, przyłapawszy ją na 
schadzce z kochankiem... Mord 


1 — Więc chcesz pomówić ze mną po- 
(ważnie? Zrób jeszcze jedną próbę... 

i — Dobrze... — zgodziła się po pew- 
nem wahaniu. 

— film... Chciałbym, żebyś zastano= 

wiła się poważnie nad pytaniem, które 
ci zadam, żebyś nie dawała mi odpo- 
;wiedzi tak odrazu, bez przemyślenia... 
'Ja pójdę na wszelkie ustępstwa, mogę 
Jczekać do jutra, czy jeszcze dzień, by 
'zostawić ci czas na przetrawienie tej 
„sprawy... 
' Słuchając tego, co mówił, myślała 
jednocześnie o czemś innem, O swoim 
liście mianowicie, o liście, który zosta- 
wiła Biruniowi, by zaniósł do brokurato= 
|ra na wypadek, gdyby ją spotkało coś 
Złego. 

Napisała ów list wówczas, ydy mia= 
ła dostateczne powody do przypuszcze= 
nia, że Hugon zamierza ją unieszkodli- 
j wić w taki sam sposób, jak Zilahy swoją 
żonę, to znaczy: przez umieszczenie w 
zakładzie dla obłąkanych. 


Nie wiedziała — bo skądże wiedzieć 


mogła, zerwawszy kontakt z Biruniem 
'— że on już tego listu nie ma. 

Ponieważ nie mogła już liczyć na 
Birunia, którego zraziła do siebie, posta- 
nowiła — poraz drugi już w ciągu dzi- 
sieiszejgo wieczoru — list ten odebrać 
i dać go na przechowanie Rogoszowi. 

Ale — czy zdąży to jeszcze uczynić? 
[czy to już nie zapóźno?... 

— „więc słuchaj... — mówił dalej 
| Hugon. — Chcę ci zadać takie pytanie: 
czy ty doprawdy tak bardzo pokocha- 


ltej miłości pójść do więzienia?... 


— Tak.. — odpowiedziała mocnym 


i głosem. 

|  — Trudno mi w to uwierzyć... To by- 
łoby poświęcenie, o jakiem czyta się tyl 
tko w książkach, albo widzi w kinie... 

W takim razie jeszcze jedno pytanie. 

Przerwał na chwilę i 
chnął kilka razy, jakby zabiera się do 
j wygłoszenia dłuższej przemowy. 

— Słuchai... zaczął znowu. — 
lA czy lo iie jest możliwe, byś zapomnia= 
|ła o tej miłości, czy to nie jest możliwe, 
| byś zbadała, czy to jest napewno miłość, 
lezy takie przelotne uczucie?... To są 

rzeczy bardzo omylne.. Ile to razy 
przeżywa każdy czowiek podobne stany 
| duchowe... Kocha. jest nieprzytomny, 


mogę znaleźć przyczyny... To się stało| przeszło, by ci grozić.. Zrozum mnie...| wpływem afektu, a w konsekwencji ła-|4 przejdzie miesiąc, dwa — i śladu w 


tak nagle, tak nieoczekiwanie.. —Głos' Mój Boże, jak ciężko przychodzi mi ostat 
jego załamał się. nio porozumieć się z tobą... 

— Próbuje mnie wziąć na sentyment) — Nie narzekaj... 

— pomyślała zimno Elżbieta. --- Ale niej — Nie narzekam... — przygryz wargi 
uda mu się... iby nie wybuchnąć. 

Werner zdawa! się jednak być do- Ciężkim, powolnym krokiem wrócił 
prawdy wzruszony. W każdym razie ra swoje poprzednie miejsce — za biur- 
był podniecony do najwyższego stopnia., kiem. Oparłszy się plecami o oparcie, 

To dawało się poznać odrazu po jego, przechylił głowę wtył i ciężko westchnął. 
bladej twarzy, po błyszczących silnem Elżbieta nie przestawała ani na chwi 
światłem źrenicach (zdjął właśnie oku-llę obserwować męża. Każdy jego ruch 
0890 


godniejszy i nie tak hańbiący wyrok... 

Ale on tego nie zrobił, bo nie miał 
pewności, czy uśmierciłby ją na miejscu 
— mógłby ią przecie tylko zranić... 
O, gdyby nie obawa przed odpo- 
wiedzialnością, — zakończyła Elżbieta 
tok swoich myśli, nie wahałby się ani 
chwilę i zabiłby mnie już dawniej... 

— Elżbietko... — rozległ się po dłuż- 
szej ciszy głos Wernera. 

— Słucham... 


— 


sercu niema po tej wielkiej, gorącej mi- 
łeści... Otóż, jabvm ci tak poradził: wy- 
jedź zagranicę, dokąd chcesz... Wiosna 
jest piękna na Rivierze.. A może Can 
nes? Na wszystko dam ci pieniądze, za- 
opatrzę cię w najpiękniejsze, w naj- 
droższe stroje, zapewnię ci wszelkie 
osiągalne wygody... zbytek... pieniądze... 


(Dalszy ciąg jutro) 


Przygody bezrobotnego Kuby 


Szewc zaś rzekł do czeladnika: 
— „Zostań dzisiaj po fajrancis, 
Weź ten but do zelowania 

r wypucuj go galancie', 


— „Panie Dratwa, — rzecze Kuba — 
Weź pan but mój do naprawy, 
Tylko iutro ma być gotów, 

Bo wyleźdżam do Warszawy“ 


A nazajutrz but był gotów, 
Owszem — o właściwej porze, 
Kuba siada, wsuwa nogę, * 
Chce but włożyć i... nie możę 


ID 


— „Panie majster! — krzyknął nagle « 
Po policję zaraz idę! 

Pytam, co ten gwóźdź ma znaczyć?! 

Z buta zrobił mi zan dzidę!” 
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Jeżeli waha się, jeżeli stara się — mi-;łaś... Rogosza, że gotowawiesteś w imię 


4 


| 


| 


s 


| 
4 


a 


m SUI ŁRIRMREJJ 2 ERZE N 159 


iari | T |Dziewczynka wypadła 
a= Ujęci na gorącym uczynku [PO rze pietra 
| WYSTĘPY CYRULIKA WARSZAWSKIEGO Nieudana kradzież mieszkaniowa przy ul. Piotrkowskiej 79 ` | Łódź, 8 czerwca, 


W TEATRZE MIEJSKIM, SĄ ; > SA ar BZ. ; r księge 
| Po manifestacyjnem piesieca jakie publicz-| ; Łódź, 8 czerwca. Odważniejsi wkroczyli do mieszka- (zr), W zake ky ae dł 
lość łódzka zgotowała wczorai Cyrulikowi War! (gr) =B Salomon Klein, zamieszkały nia i wówczas ujrzeli dwuch mężczyzn, | okna pierwszego pię 


zawskiemu, świetny ten kabaret literacki wy» kujących pośpiesznie worki, do któ- bruk uliczny 6-letnia Irena Pudłarzów- 
tapi jeszcze dziś w € „przy ulicy Piotrkowskiej 79 w czasie {pakujących pośpiesz » dO 4 : aor tic 
1.30 WIG. ;ś Kadet Si iia powrotu do domu spostrzegł na klatce jrych kładli odzież i srebra, znajdujące na, zamieszkała z rodzicami przy ulicy 


przedziałkiem* Satyra obfituje w doskonałe Schodowej, że duża kłódka, znajdująca się w mieszkaniu. Franciszkańskiej 61. 


iktnalne dowcipy polityczne, humor, piękną pio- gi i j i : i i Dziewczynka odniosła Sany glowy i 
lenkę tworząc w efekcie kapitalna Całość. Eyra] Ke AN eiaa a 324 Zini usoak aaas. o Dzieki tułowia. Lekarz pogotowia ratunkowe- 


k Warszawski posiada najlepsze siły aktorskie Korngoldów została przecięta. Klein energicznej postawie przybyłych zostali |z5 udzielił jej doraźnej pomocy. 
Ja jakie w tei chwili stać kabaret literacki w wiedział, że Korngoldowie wyjechali na |oni ujęci i odprowadzeni do komisariatu gama z Ñ 
i a wies: Zimińską, Żelichowską, Ternee, niedzielę na wieś. Przewidujący sąsiad policji. Aresztowani byli znanymi zło- 
Rentgena, lszę i niezrównanego conierenciera| wszczął alarm. Nadbiegło kilku męż- dziejami mieszkaniowymi. 
M 
Je 


M mm r 


larossego. Występy Cyrulika siały się w Łodzi czyzn z dozorcą domowym na czele 


trakci ą chwili, 
Genjalna . | 
=" POLA 
rodaczka 


w arcydzieje filmowem, osnutem na tle procesu, który miał miejsce w roku 1930 w Warszawie. 
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LEKARZ - DENTYSTA e DR. MED, są DOKTÓR h 
| SĘ ER anie EU LL] HF |SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
opocjalista chorób skórnych, B. NUSBAUMOWA z tor CHOROBY bę i acner, WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 
 wenerycznych i seksualnych i Specj. chor. skórnych | wenerycznych, * PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62, Południowa 28 Tel. 201-93. 
| TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. |. przyimuej od 4—8 p> pol., |PIOTRKOWSKA 90, Telefon 129-45, Od. 9—1. od 5-9 Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 
pd 8-11 i 6-9 w, niedz. i święta od 2-12.30 Piotrkowska 51 sad si Pro taie od 8--2 i a LE ns = niedziela + Święta dA, wiecz, w niedziele i święta od 95—1. 
LECZNICĄ PIOTRKOWSKA 294 =a Mod WODANERZ E niedziele i święta od 8—2 po poł. 


tel. 122-89 r4 ABZIEWICZ Dr. Ludwik FALK 5 


| przy przyst. tramw. pabjan. 
2 razy arp Orzy im. lekarze wọ 
r wszystkich specialnośc ach. uszu, nosa, gardła i krtani CHOROBY SKóRNE 
i poak PIOTRKOWSKA 164, tel, 125-26 BORN ERYCZNE 
rzyimuie od 4 do 8_wiecz. NAWROT 7, tel. 128-07 


GABINET DENTYSTYCZNY 


od 11 rano do 8 wiecz. 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) PORA EE SO 


: PORADA 3 ZŁ. 
poradnia Wenerologiczn 
| , ; Choroby si laerig ARE JE F. R o pc M o ws k a 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor. skórnych i seksualnych | przyjmule kobiety | dzieci od 1248 Przyjmuje od 9—3-el. 


poktór R EICHER 


DR. MED, 


é a | Dr. H 
Al. Kopciowski |=- Wo'kowyski 


i seksualnych 


Gdańska 37, tel. 252-55 | Cegielniana 11, tel. 238-02 


przyjmuje od 7—8-ej wiecz. _ |od 68-121004-9 w niedz.1 święta od 9-1 
LECZNICA OMEGA 
GL WNA 9 tel. 142-42 
Przyjmują lekarze we AB spe Dr. JAKOBSOŃ 


|  Gzynna od 9 rano do 9 wiecz. do 2.15 I od 6—S-ej GDAŃSKA 37, tel. 232-55 cjalnościach. — Analizy. Roentger CHOR. CHIRURGICZNE 
| Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 | od 4 — 7-ej w Lecznicy, Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny (spec. chirurgja kostna) 
PORADA 3 ZŁ. Dr Ł AGUNOWSKI PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. Porada 3 zł. pówrócił 
s BUNEFEBRENAZSZKDUWEWAJAWKRANNNONDEKRKERSENAREN 
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specjalista chorób wenerycznych, sek“ 
sualnych į skórnych, 

|(Gabinet Ryamgeno- i Światłoteczniczy)| 

PIOTRKOWSKA 70.  Teleton 181-83. 
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Dr. J. NADE 


| AKUSZER-.GINEKOLOG 


Regulują żołądek, chronią od reumatyz- 


i. a9: * muj qierpień wątroby, nadmiernej otyłości. 
__"pbrzyim. od 10—12 f od 4—8 w. m i Aer A artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmie- (A pad 
HP WIR  rzają hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon- niemowięta 


nościach do obstrukcji są łagodnym środ- 
kiem przeczyszczającym. 


i x Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 
nz" Żądać w aptekach i skła- 
sa dach z „ZAKONNIKIEM:*, 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


M. GLAŻER i ALLERGICZNE. 


CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE|Gabinet Elektro- i  światloleczniczy 


Zachodnia 64, hl. 185-4]ul. NA WROT Ne 7 


przyjmuje od 12—2 i od 7—-8.30 wiecz Tel. 164-21, 
w niedziele i świeta ad 10—12 wpol godz. przyjęć 5—7. 
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(pindrzej Żański Z --CLL- LLL „ła się jeszcze dalej, dzo poważnie. "e 
(a Wprawdzie opiekunowie jel (znając = — Mój drogi — zaczęła — tak dalej 


„roli Meta | KE 
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g EE t hrabiego), nie dopuścili, ażeby być nie może. Nie chodzi mi o to, że po 
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$ 7 F ifi Julja uczyniła przed ślubem jakiśkolwiek ś-więcasz cały czas różnym konferen- 
ś i |] zapis na korzyść swego męża, teraz jed- ciom z wierzycielami i lichwiarzami, za- 
"p > i ii nak — jako zupełnie pełnoletnia — zwró „niedbujesz mnie. Jestem przecież wyro- 


¡cila się do adwokata z żądaniem, ażeby |zumiała i wiem, że wyszłam za ciebie nie 
|: Y 104) l 


o 
Í 3 


ów przepisał cały jej majątek na wspól-|tylko poto, ażeby cieszyć się dolą do- 


r > ne ich małżeńskie dobro. brą, ale w razie potrzeby dzielić się i złą. 
= Powieść spółczesna $ Stary doradca prawny (znając rów- Ale tego rodzaju nerwowy tryb życia 
Danuta Kresińska, ekspedjentka w ma* — Rozumiem cię coraz mniej, nież ze słyszenia hrabiego) wyperswa- nie służy ci. Jesteś mocno zdenerwowa- 

er arek Jana Zarysza zostaje — Wspominałem ci już — począł kła- dował jej z całą stanowczością, a skoro ny, czasami nawet wręcz opryskliwy, 


Nie mogąc znaleźć pracy — mając na| mać Ryszard — że wieczorem odbyć Julja upierała się przy swojem, adwokat:zmizerniałeś ostatnio i schudłe$. 


utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- | miałem konferencję z jednym z moich doszedł do ostatecznej konkluzji: | Dotknęła końcem paluszka jego twa- 
aza | od czasu do czasu spelyka się z nim. | wierzycieli i adwokatami. Układy nie do! —. Jeśli pani chce koniecznie zrobić rzy. 

ych dowiaduje się na- ri 2 Ą . 2 Ansż „Si a, x p : 
Śozóny: Danośki Stanisław Reczyński i po chodziły do skutku, targi nie kleiły się, swemu znajdującemu się w finansowych Oczy masz zapadnięte, kości po- 


gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie| W pewnej chwiji wierzyciel mój zapro- kłopotach mężowi prezent, niech mu pani|liczkowe wystające.. I czem się osta- 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zu- | ponował, ażebyśmy poszli do jakiegoś, wydzieli ze swego majątku dwa, trzy jtecznie to wszystko skońcy? 
pełnie platoniczne. lokalu i tam przy lampce wina, doszli folwarki. Proszę mi wierzyć, pani hrabi-| — Mąsz rację: kłopoty materialne 


a gaia po eS PYER SE ostatecznie do porozumienia. Adwokat no, że będzie to praktyczniej i bardziej; dobijają mnie! — mruknął hrabia. 


który kupuje wieś Rychłowo, angnżując sta | mój mrugnął na mnie okiem, żeby się nie dla obu stron korzystniej. | Julją dochodziła do sedna sprawy. 
rego Kresińskiego na administratora. sprzeciwiać, ponieważ bardzo nam zale- | Młoda hrabina, znając uczciwość 7a Nieraz „już wspominałeś mi, że 
Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniusią. żało na tym człowieku. Rad nie rad (na-.i dobrą wolę adwokata, zajmującego się chętnie zgodziłbyś się na zlicytowanie 


Odtąd miała już płakać częściej w |turalnie, myśląc ustawicznie o tobie), oa lat majątkowemi sprawami jej rodzi- swych majętności z tem, że po zapłace- 
długie, ciągnące się bez końca noce sza- udałem się z całem towarzystwem do ny, po długich targach zgodziła się na | Nu długów nie poostałby ci już nic wię- 
rej samotności. jednej z restąuracyj, gdzie przesiedzie-|tę wysuniętą przez niego koncepcję. cej nic — ale od tego kroku powstrzy- 

Ryszard zjawił się dopiero rano. Był | liśmy aż do rana... Oto masz całą prawdę| W rezultacie sporządzono u rejenta muje cię myśl, że musiałbyś odtąd być 
chmurny i zmęczony. Na gorzkie wymów Zasępił się ponuro i dodał: akt, na mocy którego Julja hrabina Gro- [13 ,Toiem utrzymaniu. Otóż obmyśliłam 
ki żony odparł niechętnie: , — Oto do czego doprowadza nas tomirska przepisała perłę swoich ma- coś nego, co pozwoli ci bez uszczerb- 

— Dobrze ci mówić o amorach i ma- brak pieniędzy: schlebiać musimy zu.peł | jętności, Śmolary, wraz z przylegające- ku dla twej ambicji przeprowadzić tę 0- 
rzyć o sentymentalnych idyllach, skoro | nie obcym nam ludziom, a sprawiać przy py: do nich dwoma folwarkatmi na rzecz |StateCZna sanacię, względnie likwidację 
nie musisz troszczyć się o jutro i niej krości najdroższym. „lswego męża Ryszarda. twych majątkowych tarapatów. 


gniotą cię lichwiarze groźbą ostatecznej Tyle było w. jego słowach goryczy i Podczas gdy hrabina trawiła długie — Widzę, że jesteś: cudotwórczynią 
licytacji twego majątku. skruchy, że Julja nie mogła się już dłu-| godziny na konferencjach z prawnikami, | ~ spojrzał na nią z zaciekawieniem mąż. 
=~ Przerwała mu niechętgie: żej na niego gniewać. liej mąż hulał ze swoją tancerką, coraz| Wyjęła z torebki kopię sporządzone- 


, — Jeśli masz aora materjalne A IAF? Mój ty Haa KE yt bardziej zaniedbując żonę. 
inne zgryzoty, tembardziej powinieneś | ciepło — więc z twojemi interesami jes lala we bidowała sł: czeniko| — Czylaji 
RE sna ck finie ioko; e pogo at Pd odocaty tego rodzaju stanowi rzeczy. Rozumiała — Więc chcesz mi ofiarować Smo- 
Ro A noci Ryż Gdzieś był Ri AA A ponieważ Ryszard, przespawszy że skoro Ryszard wyswobodzi się ze lary? — z udanem oburzeniem ( w głębi 
2) oraid zalatuje od viebi h|sie. był dla niej bardzo serdeczny i miły, Swoich trosk materialnych, będzie dla duszy jednak uszczęśliwiony, że dopiął 
ZNÓW Erie o wodki dą r gd st i A Vniej znów taki dobry i kochany, jak kie- swojego) zawołał hrabia 

koniaku. Piłeś? | Julja zapomniała wkrótce o całym tym ź , ) í à- 

Hrabia nie zaprzeczała przykrym incydencie i nie zawahała się TYS. A K |  Zawisła na jego szyi 

| — Przyznaję, że piłem. Ale wierzaj o%-rować Ryszardowi nowego czeku. | Kiedy ostatecznie akt darowizny był: sb. 

mi ,że nie czyniłem tego z przyjemnością W swojej wspaniałomyślności posunę- gotów, Julja romówiła się mężem bar-l (Dalszy ciąg jutro). 


go u rejenta aktu i podsunęła ją mężowi. 


Łódź, 8 czerwca. 

Nareszcie sprawił ŁKS licznym swym zwo- 
lennikom miłą niespodziankę gromiąc w meczu 
o mistrzostwo ligi śląski Dąb w wysokim sto- 
sunku 7:0. 
że nasłąpiła ona w chwili najmniej spodziewa- 
nej, przyznajmy szczerze, gdy już nikt nia wie- 
rzył w umiejętności jedynego reprezentania Ło- 
dzi w lidze, 

Dzięki temu zwycięstwu zdobył sobie ŁKS 
za jednym zamachem nietylko publiczność łódz- 
ka, als też opuścił niezbyt zaszczytne ostatnie 
miejsce w tabeli awansując na siódme, 

ótkie sprawozdania z wczorajszych spotkań 
przedstawiają się następująco: 


ŁKS — DĄB 7:0 (2:0). 


dź, 8 czerwca. 
Dąb wystąpił w składzie osłabionym bez 
graczy zdyskwalifikowanych į bez rezerwowego 
bramkarza. Po przerwie, drugi obrońca „Dębu” 
tylko statystował a po piątej bramce uległ kon- 
tuzji bramkarz Dębu 


KS grał dobrze, strzelał często i celnie, 


para ładnie kombinował atak, Mecz wy- 
azał ogromną przewagę łodzian, przyczem w 
drugiej połowie S przebywał iyiko na poło- 


wie gości, 

Bramkami podzielili się; Wolski (3), Lewan- 
dowski (3), Gątkiewicz (1). Sędziował p. Frank 
z Warszawy dobrze, 


WARSZAWIANKA—POGOŃ 3:1 (1:4). 
Warszawa, 8 czerwca. 

w pea połowie przeważała Pogoń, na- 
tomiast w drugiej lepsza była Warszawianka, 
której zwycięstwo było jednak niezbyt zasłużo- 
ne. Prowadzenie zdobyła Pogoń przez Matjasa 
w 25 min, jednak w 35 min. Warszawianka wy- 
równuje przez Wieczorka. 

Po przerwie dalsze dwie bramki w 25 i 35 
min. zdobyli dla Warszawianki Smoczek i 
Gwóżdź (z rzutu karnego). Gra była b. ostra i 
Warszawianka zakończyła mecz w 9-ke 


GARBARNIA — ŚLASK 1:0 (0:0). 
Świętochłowice, 8 czerwca. 
W pierwszej połowie gra była nieciekawa i 
ospała i dopiero pe przerwie ożywiła się, 
Przewagę w drugiej połowie uzyskała Gar- 
barnia, gdyż Śląsk przez dłuższy czas grał w 
10-kę. Zwycięska. bramkę. dla _Garbarni ¿zdobi 
w 25.min. Pazurek I. Sędziował p. Szyba, 


02 = | a: 
RUCH — WARTA 4:3 (6a). © 
Poznań, 8 czerwca. 

W. pierwszej połowie Warta prowadziła 2:1 

i dopiero po przerwie Ruch rozegrał się i po- 

trafił wywalczyć zwycięstwo. Najlepszym gra- 

czem w Ruchu był Wilimowski, który zdobył 3 

bramki. Czwartą bramkę strzelił Włodarz. — 

Strzelcami bramek dla Warty byli: Szwarc, Sło- 
miak i Kryszkiewicz. Sędziował p. Lange, 


WISŁA — LEGJA 1:0 (0:0). 

„Gra równorzędna. Wisła miała nieco szyb- 
szy atak, który był groźny w sytuacjach pod- 
bramkowych, Zwycięska bramka dla gospoda- 
rzy padła w 2 min. po przerwie ze strzału Cha- 
boyskiego, Sędziował p. Zapiór. 

. s 
Ld 


Pierwsze mecze |. 
piłkarskie o Mitropa Cup. 


Rozpoczęte w niedziele rozgrywki piłkarskie 
o puhar Europy Środkowej przyniosły następulą= 
ce wyniki: W Wiedniu Austrla pokonała Gras- 
hoppers 3:1, w Brnie Zidenice zwyciężyło Lo- 
sannę 5:0, w Turinie FC. Turino zwyciężyło FC. 
Bern 4:1 wreszcie w Zurychu zespół węzierski 
Phoebus pokonał Jung Fellovs 3:0. Jak widzimy 
wszystkie szwajcarskie drużyny wyeliminowane 
zostały już w pierwszym dniu rozgrywek. 


a 
W Amsterdamie Sparta praska pokonana zo- 
stała przez reprezentację Hołandji 2:1. 


Związek WKS-ów 


został zorganizowany 
w Warszawie 


Warszawa, 7 czerwca. 

W Warszawie odbył się ziazd przedstawi- 
cieli wojskowych klubów sportowych z całego 
kraju, w którym uczestniczyło 160 osób. Zjazd 
obradujawy pod przewodnictwem prezesą stołe- 
cznej Lezji płk. Grabowskiego powałał do ży- 
cia Związek Wojskowych Klubów Sportowych 
na czele którego iako pierwszy prezes stanął 
płk. Wenda a do zarządu weszli: ppłk. Wądoł- 
kowski, ppłk. Dunin - Żuchowski, mir. Woity« 
ga, mir. Walicki, kpt. Prochowski. kpt Dobro- 
wolski, kpt. Banaszkiewicz i starszy sierżant 
Bergel. 

Ziazd postanowił zorganizować 
ciągu roku bieżącego mistrzostwa WKS-ów w 
szeregu gałęziach sportu. 


Dalsze mecze 


o puhar Davisa 


W dalszych meczach o puhar Davisa: Au- 
Stria pokonała Belgię 4:1, Niemtety — Argenty- 


nę 4:1, Irlandia —' Szwajcarię 3:2 i Francja | 


prowadzi z Jugosławią 2:4 - 


S. 


Jest to tem milsza niespodzianka, , 


gromi Dąb 


i wysuwa się na siódme miejsce w tabeli 


„Po wczorajszych spotkaniach tabela ma obec- 9) Legja 7 4 8:12 
nie następujący wygląd: 10) Dąb APY 9:22 
p gb ap Pe Sng s" 
uc 1 d 
2 > w $ Bramkarz Dębu uległ na meczu ciężkiej kon- 
5 A > gi od tuzji, a mianowicie doznał wskutek fatalnego 
4) Warta 7 8 19:14 | przewrócenia się wstrząsu mózgu. 
5) Warszawianka 7 8 13:12 Dwa razy wzywano na stadjon ŁKS-u pogo- 
6) Pogoń 7 7  13:13|towie, poczem po powie bramkarza Dę- 
7) Ł. K. S 7 5 17:17 | bu do przytomności został on odwieziony do 
8) Śląsk 7 5 0:14! szpitala, 


Porażka Lokajskiego w Budapeszcie 


Kucharski i Noji odnoszą zwycięstwa 


Budapeszt, 8 czerwca. 


W dniu wczorajszym bawiii w Budapeszcie ! na 


Noii, Kucharski i Lokajski, którzy wzięli udział 
w zawodach lekkoatletycznych. 

W biegu 8% mtr, Kucharski zajął pierwsze 
miejsce w bardzo dobrym czasie 1.56.6 przed 
węgrami Vadasem (0.5 mtr. styłu) i Tamasz- 
varym. Kucharski przez cały czas prowadził. 


Również doskonale spisał się Noii w biegu 
$ kim. Wygrał on bieg w dobrym czasie — 
15.02,2 przed węzrami Simonem 15.02.5 i Kelle- 
nem, Noji nie był ani razu zagrożony. 

Gorzej powiodło się Lokajskiemu. Zajął on 
drugie miejsce rzutem 67,27 mtr. po węgrze 
Varsegylm 68,23 mtr., który wysunał się przed 
Lokajskiego ostatnim rzutem. 


Wrzenie wśród kolarzy 


Przykry epilog mistrzostw okręgu na szosie 


Łódź, 8 czerwca. 

W dniu wczorajszym odbyły się ze startem 
i metą w Pabfanicach zawody o mistrzostwo 
szosowe okręgu łódzkiego na dystansie 100 
klm. W mistrzostwach startowało 35 kolarzy. 
Tytuł mistrza zdabył Kołodzieiczyk (Wima) 
3.06.41 przed Jaskulskim (Wima) 3.06.41,2, Kol- 
skim (Makabi) 
3.06.49, Beckiem (ŁKS), Odartusem (PTC), 
Walzem (Ziednoczone), Leśkiewiczem (Wima), 
Stefańskim (Ziednoczone) i Kirchnerem (ŁKS). 
Wobec dobrego stanu szosy i dobrych warun- 
ków atmosferycznych wynik zwycięzcy należy 
uważać za słaby. 

0 ile sam wyścig mial przebieg aż za har- 
nijny I wyglądał raczej aż na towarzyską prze- 


„jażdżkę niedzielną grupki ludzi niż na walkę o 


tytuł mistrza, to jego epilog — ogłoszenie wy- 
ników stał się niespodziewanie źródłem wca- 


„je ostrego ;zatargu. . „- 


Pghażza $ SEZ 

„Ceremonii. ogłoszenia wyników dokonał 
prezes ŁOZK p. Szymski, który przy tej okar 
zii wystąpił bardzo ostro przeciwko zawodni- 
kom biorącym udział w wyścigu za ich niezwy- 


3.06.44, Kuńczakiem (PTC) — Į kó 


kle wolne tempo jazdy. Między innymi po- | iódzk 
wiedział on, że nowy mistrz nie jest godzien ko które 


| tabeli, 


szulki, którą ma obecnie otrzymać. 

W odpowiedzi na to, Kołodziejczyk zrezy- 
znował ze zdobytej koszulki mistrzowskiej i 0- 
puścił salę, na której odbywała sie ta „cere- 
monja“, a wraz z nim kilku innych zawodni- 
w, 
Klub Kołodziejczyka WIMA ma z tego wy- 


ciągnąć konsekwencje a jego przedstawiciele | Touring uzyskał szczęśliwi 
zasiadający we władzach związkowych mają |jące przebiegowi gry zwycięstwo w stosunku 


ponoć zrezygnować z mandatów. 
Ten niespodziewany zatarg wywołał wśród 


licznie zgromadzonej w parku Wolności w Pa-| przedstawia się, jak następuje: 


bjanicach braci kolarskiej olbrzymią sensację. 
= » 


W dniu wczorajszym odbyły się również w 
całym kraju szosowe mistrzostwa kolarskie. W 
„Warszawie zwyciężył w mienotowanym dotąd 
|w,kraju czasie Michalak 2.4115 przed „Zieliń- 
skim, Starzyfńskim, Kapiakiem i Napierałą. W 
Krakowie wygrał Badoń — 3.09. w Lublinie— 
Tuora — 3.45.15, w Wilnie — Skuratowicz — 
3.22,6, na Śląsku — Saternus — 3.03.15. 


„Sokół zwycięża WKS 


w meczu lekkoatletycznym 


Rozezrany w dniu wczorajszym mecz lekko- 
atletyczny Sokół—WKS. zakończył się zwycięs- 
twem sokołów w stosunku 67,7:49,5 pkt. 

Wyniki w poszczezólnych konkurencjach były 
następujące; 

100 mtr. Maciaszczyk I (Sok.) 12.4 sek, 400 
mtr. 1) Sójka (WKS) 59,4 sek. 1500 mtr. Sójka 
(WKS) 5.23,5, 110 mtr. płotki Maciaszczyk I 
17.4 sek, Skok wzwyż: Maciaszczyk I 1.68 mtr, 
Skok wdal: Maciaszczyk I — 6.18 mtr. Dysk: 
Lindner (S) 33:65 m. Oszczep: Maciaszczyk 1 
36.55 m. Sztafety 4100 m. i 476400 mtr. wy- 
grał Sokół w czasach 49.5 s.i 3.43.5. 


Cracovia na czele 
krakowskiej kiasy A 


W dalszych rozgrywkach o mistrzostwo kl. A 
okręgu krakowskiego Cracovia pokonała Nadwi- 
ślan 3:0 (2:0). Pozatem Unia zremisowała z Grze 
górzeckim 2:2. Rezerwa Qarbarni zwyciężyła 
Legię 6:1, a mecze Wawel- Podzórze i Korona- 
Zwierzyniecki dały wynik remisowy 1:1. 

Cracovia ma już definitywnie zapewnione 
pierwsze miejsce. 


Nowy klub szachowy w Łodzi 


Odbyło się organizacyjne walne zebranie no- 
wózałożonego Łódzkiego Klubu Szachowego. Wy- 
brane na zebraniu tem władze klubu ukonsty= 
tuowały się następująco: prezes: inż. Abramson, 
wiceprezesi: Spektor i adw. Bernstein, sekre- 
tarz: Bornstein, referent gier: inż. Kahane, 
skarbnik: Hirszbain, gospodarz: Zieliński, Komi- 
sia rewizyjna: T. Rezedziński, mag. E. Rubin- 
stein i mgr. W. Kochański. 

Nowozałożony klub postawił sobie w pierw- 
szym rzędzie za cel jaknajszerszą popularyzację 
szachów wśród społeczeństwa łódzkiego. 

Lokal klubu mieści się przy ul. Piotrkowskiej 
53 (Stow. Inżynierów) i czynny jest począwszy 


jeszcze w |od dnia dzisiejszego codziennie. 


Początek mistrzostw 


waterpolowych Polski 


W Andrychowie odbył Się pierwszy miecz 
w waterpoló o mistrzostwo Polski. f 
Mistrz. Polski E. K. S. pokonał bielski Ha- 


| koah 7:1 (3:1). Bramki dla zwycięzców zdobyli: 


Karliczek, Rother i Jankowski, a dla pókona- 


k 


l 


Odwołanie tournee 
pięściarzy łódzkich 


Łódź, 8 czerwca. 
Pięściarze łódzcy mieli w czerwcu odbyć 
tournee po Łotwie i Estonii, jednak ze wzzlę- 


du na przygotowania Chmielewskiego do Olim- | W Łodzi Tur pokonał Huragan 6:0, Sokół (Zg.)— 
piady i zakaz P. Z. B. wyjazd ich został prze- | B- 


łożony na okres poolimpiiski. 


Pływacy Ł.K.S-u 


przegrywają w Ostrowcu 


W niedzielę z okazji otwarcia sezonu letnie- 
go odbył się tu trójmecz pływacki między K. 
S. Z. O. Ostrowiec — YMCA, Kraków i ŁKS. 

W ogólnej punktacji 1-sze miejsce zajął K. 
S. Z. 0, zdobywając 116,5 pkt, 2) YMCA — 
94,5 pkt, 3) ŁKS. i 

W czasie zawódów padły dwa rekordy okrę- 
zowe, mianowicie w biegu na 100 mtr., stylem 
dowolnym Elsner z Ł. K. S., który zajął w tej 
konkurencji 2-e miejsce miał czas 1 min. 7,6 s 
będący rekordem okręgu łódzkiego. W tym sa- 
mym biegu zawodnik YMCA, krakowskiej Zgu- 
da przybył na trzeciem miejscu z czasem 1 min. 
10,7 sek, ustalił rekord okręgu krakowskiego. 


Dwą mecze 
o mistrzostwo [unjorów 


i Łódź, 8 czerwca. 
Zamiast wyznaczonych na wczoraj 3 meczy 
juniorów do skutku doszły tylko 2, Hakoah bo- 


wiem w ostatniej chwili wycofał swą drużynę | py 


iz tego powodu 
mie odbył. 
TUR. — NORDJA 10:0 (6:0). 

Zupełny brak kondycji i niezdecydowanie 
pod bramką — oto co cechowało zawodników 
Nardji. Zwycięzcy w znakomity sposób wyzy- 
skali wszystkie błędy przeciwnika i w tem 
tkwi tajemnica ich zwycięstwa. Bramki zdobyli 


mecz jego z Widzewem się 


Nastarowicz 5, Dziedzic 2, Łuczak 2 i Pabjaniak ké 


UNION TOURING 2 — TAJFUN (1:0). 

Union Touring 2 zagrał mniej szczęśliwie 
niż Union Touring 1, nie mniej jednak i jego 
zwycięstwo mie może podlegać dyskusji. 


Helen Stephen 


wyrównuje rekord światowy 
Nowy Jork, 7 czerwca, 


W Cansa$ City odbyły się zawody lekkoatle- 'żyna Bocskay rozegrała w Polsce dwa mecze. 


tyczńe w czasie których Helen Stephens uzy-| 


skała w biegu na 100 mtr. czas 1 
-witany rekord światowy, 


AŻ 


1.6 wytówniując || Kadimah 8:2, zaś w Drohobyczu zwyciężyli 
- a una : 6x 


w Wrocławiu wszyscy polscy 


| in 1 m, 
e KA a nm Z e a a 
w 


Przykra porażka i 


Tłoczyńskiego we Wrocławiu 


Wrocław, 8 czerwca. 
Na międzynarodowym turnieju tenisowytr 
tenisiści zostal 
już wyeliminowani. Popławski przegrał z Docc: 
kerem 2:6, 5:7, Bełdowski napotkał na Warmin 
skiego i został wycliminowany 5:7, 1:6. Wer. 
miński pokonał pozatem Schwenkera 8:6, 6:3 
dochodząc do ćwierćiinału. W ćwierćlinale prze: 
ciwnikiem jego był czeski junior Pachowski 
Zwycięstwo odnióst Pachowski 6:3, 8:6. Tło: 
czyński również doszedł do ćwierćfinału, który 
KO z młodym niemcem Ferstelem 2:4, 3 
:6. x 
W pozostałych ćwierćiinałach Braeuer wy 
grał ze Stiglem (Czechosłowacja) f:3, 5:7, 6:2 
a Goepfert zwyciężył Deckera (Wiedeń) 6:4, 6:4 
W grze podwójnej panów para polska Tio 
czyński — Popławski doszia do półfinału, biją 
pary niemieckie Kunze — Konietzny 6:2, 6:4 1 
Braueuer — Kusche 4:6, 6:2, 6:1. j 
W niedzielę rozegrany został półfinał gi 
podwóinej panów pomiędzy parą polską Tło 
czyński — Popławski a parą niemiecką Ga 
iert — Zander. Zwyciężyła para niemiecka 4:6, 
8:6, 11:9. 
Mistrzostwo juniorów: zdobył Ksawery Tlo- 
czyński, bijąc w finale Jansena 6:2, 6:2. _ 
W finale mistrzostw juniorów Ja$kowiaków- 
na przegrała z Dahl 5:7, 2:6 


Sensacje mistrzostw 3 
łódzkiej A klasy $ 


Łódź, 8 czerwca, 

Wczorajszy dzień rozg ek o mistrzostwa 
iej klasy A przynióst kilka niespodzianek, 
jednak nie wpłynęły na zmianę układ 
WKS pokonał dość ORO yz re- 

zerwę ŁKS w stosunku 2:0, ŁTSG zdołało z tru- 
dem pokonać Makabi w minimalnym stosunku 
2:1, WIMA pokonała swego lokalnego rywala 
Widzew w stosunku 3:1; F 
Strzelecki KS grał niespodziewanie bez re- 
zułtatu 0:0 z pabjanicką se i wreszcie Union 
e bo nieodpowiada- 


4:1 


a. 
tabela. mistrzowska 


w spotkaniu z PTC, 
o tych rozgrywkach 


lub ier: Pkt. St. br. 

1) ŁTSG 12 20 8 
2) Burza 12 18 
3) Union:1ouring 12 17 
4) Widzew 12 16 
5) P.T.C. 12 10 
6) WIMA 11 9 
7) ŁKSIb 12 8 
8) W.KS. 12 7 

9) S.K.S. 12 6 i 

10) Makkabi 11 2 7:34. 


Klasa B w walce o punkty 


Lódź, 8 czerwca. N | 
W meczach o mistrzostwo łódzkiei klasy B: 


Kochbę 2:0, zaś w Konstantynowie Zjedno- 
czone pokonało KKS 3:1. q 


Skromny program 


w grach sfertowych 


Łódź, 8 czerwca, 
Program spotkań w grach sportowych o mi 
strzostwo klasy A był wczorai bardzo ssromny 
i odbyły się tylko następujące spotkania: 
Szczypiorniak: SKS — HKS 6:5 (5:5), I. K. 
P. — W. K. S. 7:5 (1:3), Tur — Ziednoczone— 
5:3 (3:1), ŁKS — Makabi 14:2. 8 
Hazena: HKS — Makabi 18:1. Drugi mecz. 
między IKP i Wimą został przełożony na 


| "Szermierze W.K.S. 


prowadzą w turnieju 


Łódź, 8 czerwca. 

W pierwszym dniu zawodów GEUNTSEN 
szermierczych o nagrodę przechodnią im. > 
pg 1, prowadzenie zdobył WKS pktów 
12, przed KS Tramwajarzy, pktów 10, Pocztow. 
PW pktów 10 i PKS pktów 4. 

Przebieg zawodów był bardzo ciekawy i è- 
mocjonujący ze względu na dość wyrównaną 
esę zawodników. ) 

Zespół WKS stanowili następujący zawodni* 
cy: por. Śpiechowicz, Banaś i Kazimierczak, 


Krauser mistrzem 
zapaśniczym Anglii 
Londyn, 8 czerwca, 

Finałowa walka zapaśnicza w stylu amey- 
ńskim o zawodowe mistrzostwo Wielkiej Bry- ) 
tanji między Polakiem Krauserem a b. mi- 
strzem Walji Garnonem zakończyła się zwycię= 
stwem Krausera, który pokonał przeciwnika fo 
37-minutowej zaciętej walce. 


2 zwycięstwa Bocskay 


Łódź, 8 czerwca. 
W- ciągu soboty i niedzieli węgierska dru- 


W Borysławiu Bocskay pokonał team Strzelca 
unaka 8,11 


| lekarz. — I niech pan pamięta, że głębokie od- 


| potaniem. — Ale, panie doktorze, 
| wytiomaczyć tyin bakterjom, żeby głęboko od- 


p 


smutne, lecz ręcze panu, że prawdziwe... Żona 
- pana zdradza.» 


| czai. Ręczę pani, że pani mąż jest rogaczem, 


be pieniądze — Gdybym żył oszczęd- 


| Str 8 


| Miniatury 
í 


Mayer jest u Iewarza. 
— Zalecam panu gimnastykę. — ośwradczu 


dychanie zabija bakterje! 
— Możliwe.. — odpowiada Mayer z zakło- 
jak ja mam 


ńwchały? 


kd 

| Do restauracji wchodzi gość i siada przy 
stoliku Zbliża się kelner: 

— Co dla pana? 

= — Dia mnie pan będzie łaskaw befsztyczek.., 
Tylko żeby był dobrze wysmażony i proszę do 
tego dużo cebulki oraz kartofli, bo ja jestem ia- 
 roszem! 


t% 
* 


Pewien dygnitarz przeprowadza inspekcję, 
'w czasie której zajrzał również do Graidołka. 
= — Dobrze — powiada — a straż ogniową 


| acie? 


— Nie. 
— Jakto?,. Nię macie straży ogniowej? 
— Nien Musieliśmy ją zlikwidować spowo- 
"du ogólnego kryzysu. 
— Więc co robicie w razie pożaru?» 
=. — Wzżywamy Mateusza Kupałę, 

— Któż to za jeden? 

— Tutejszy obywatel.. 

— I cóż on wam może pomóc? 

— O, bardzo wiele.. On był dawniej w cyr- 
ku połykaczem ognia... 

k% 


| 
z 

Stary profesor ma młodą żonę, która go ħa- 

nlebnie zdradza. Jedna z przyjacłółek zlitowa- 

ła się nad starym proiesorem I postanowiła p9- 


wiedzieć mu prawde 
— Panie profesorze — rzekła — choć to jest 


— (0?.. Nie rozumiem... 
J — Powiadam, że.. pan jest rogaczem., 
| — Ach, rogaczem!... Rozumiem... Cóż w tem 
niczwykłego?.. Wszyscy mężczyźni są roga- 
lecz pani nic o tem nie wie... 

| nx 

Do sklepu wchodzi klijentka: 

— Mam... 

— A czy mocny? 

— 0, niewątpliwie! 
 mnieł na pięć ślubów! 

— Czy pan ma tiul na welon ślubny? 


Codzienna nowelka „Exoressu” 


Ś$ ziesieć fusi 


| — Kiedy my się wreszcie pobierze- 
my? — spytała Anita Strong, spogląda- 
jąc czule w oczy Johnowi Wallesowi. 

— Chyba za dziesięć miesięcy — od- 

wiedział. 
| — Czemu właśnie za dziesięć miesię- 
cy? 

— Wcześniej mi nie wolno... 

-— Nie wolne? Dlaczego — zawołała. 

-—. Musiałbym zapłacić dziesięć tysię- 
cy dołarów. 

— Dziesięć tysięcy dolarów? Ty?-- 
roześmiała się głośno — Co to właściwie 
ma znaczyć? 

-> Nie wierzysz mi, prawda? Wydaje 
ci się, że dziesięć tysięcy dolarów to jest 
dla mnie nieosiąsajna suma? A jednak 
jeszcze przed kilku laty trwoniłem gru- 


mo 


niej, nie miałbym teraz tych ciągłych 
kłopotów. 

— Wiem, że dawniej byłeś bogaty — 
westchnęła — Bardzo żałuję, że teraz 


| jest inaczej. Ale powiedz mi, mój drogi, 


dlaczego miałbyś zapłacić dziesięć ty- 
sięcy i co to ma spólnego z naszym ślu- 
bem? 

Walles zapalił papierosz. 

— To długa historja — rzekł — Cho- 
dzi o zakład. Dziwny zakład, Czy znasz 
Freta Ottsona? 

— Nie znam go. Któż to taki? 

-- Niegdyś był moim przyjacielem. 
Odbywaliśmy razem studja. Założyliśmy 
wspólnie na uniwersytecie jeden z naj- 
oryginalniejszych klubów, klub kawale- 
rów. Wszyscy członkowie musieli złożyć 
uroczyste przyrzeczenie, že niśdy się 
nie ożenią. Po paru miesiącach kilku 
członków ożeniło się. Musieliśmy nasz 
klub rozwiązać. I wówczas właśnie za- 


x 
—— 


Za wydawcę i druk: Wydawni 


HocKIi-KLOCKI E 


Starczy pani conaj- | Fa 


x 


Marszałek Badoglio, mianowady wicekr 


s EXFRESI 
Włosi witają zdobywcę Ahisy 
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ólem Abisyn 
wrocie do Włoch z entuzjastycznem przyjęciem ze strony tłumów. 
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się po swym po- 
Na zdjęciu 


spotkał 


zwycięzca w Neapolu w drodze z portu na dworzec. 


Taniec na 


Ę 


rat 


dzimy robotnice paryskiej fabryki keksów, uprzyjemniające 
cyjny tańcami na dziedzińcu fabrycznym. 


ecu dolarów 


warlem z Ottsonem niezwykły układ. 
Zobowiązaliśmy się obaj, że przynaj-| 
mniej w ciągu piętnastu lat nie zmienimy 
stanu cywilnego. Ten, który nie dotrzy- 
ma przyrzeczenia, będzie musiał zapła- 
cić drugiemu dziesięć tysięcy dolarów. 
W wypadku, gdybyśmy obaj ożenili się, 
lub też obaj zostali kawalerami, oczywi- 
ście żaden z nas nie miał otrzymać pie- 
niędzy. Od tego czasu minęło 14 lat i 2; 
miesiące. 

To była dziecinna umowa — ro- 
ześmiała się Anita. 

— Nie, traktowaliśmy ją bardzo po- 
ważnie. Została zresztą spisana i poś- 
wiadczona przez notarjusza. Ottson trak- 
tuje na serjo wszystkie tego rodzaju zo- 
bowiązania, Pod tym względem od cza- 
Aj studenckich absolutnie się nie zmie- 
nit, 

— Zrozum, Johnie, że tego nie można 
traktować na serjo., Czy mógibyś mu o- 
becnie wypłacić -10 tysięcy dolarów? 

— Oczywiście, że nie! Spłacałbym tę 
sumę drobnemi ratami, 

'— A czy Ottson do tej pory się nie 
ożenił ? 

— Nie. I mam wrażenie, że nigdy się 
nie ożeni. 

Uważają go powszechnie za wroga 
kobiet, Przebywa wyłącznie w towarzy- 
stwie mężczyzn. j 

— Ciekawy typ — uśmiechnęła się 
Anita. — A czy on jest zamożny? 

— Tak. Posiada duże przedsiębior- 
stwo handlowe. W ostatnich latach nie 
utrzymujemy bliższych stosunków. Przed 
naru tygodniami spotkałem go przypad- 
kowo na ulicy, Oczywiście spytał mnie, 
|czy jeszcze jestem kawalerem. Gdy muj 
powiedziałem, 


ctwo „Republika“ Sp. z ogr. 


la strajków objęła we Francji około pół miljona robotnikó 


odparł trochę niepewnie — 


że tak, poklepał mnie .po. cydowała się. 
odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska Nr. 49. 


wulkante 


w. Na zdjęciu wi- 
sobie strajk okupa- 


ramieniu. Okazuje się, że on niema za- 
miaru się ożenić. Oświadczył mi rów- 
nież, że gdyby jednak w ciągu tego o- 
statniego roku, zmienił stan cywilny, o- 
czywiście wypłaciłby mi umówioną su- 
mę. Ottson nigdy nie kłamie, Wiem do- 
skonale, że dotrzymałby słowa. I dlate- 
go mam nadzieję, że zdobędę 10 tysięcy. 

~: W jaki sposób? Przecież Ottson, 
jak sam twierdzisz, niema zamiaru się 
żenić. , 

— To prawda — szepnął! — Ale mnie 
się wydaje, że on tylko dlatego jest je- 
szcze kawalerem, iż nie spotkał kobiety, 
kióraby potrafiła go zdobyć. Przecież on 
jest bardzo bogaty. Suma, którą musiał- 
by mi zaofiarować, spewnością go nie 
przerazi. 

Anita spoglądała nań uważnie. 

Do czego zmierzasz, kochanie ?— 
spytała go. 

Mój plan jest dość oryginalny = 
Gdybyś zdo- 
łała usidlić Ottsona, spewnością zosta- 
łabyś jego żoną. Ottson musiałby mi wy- 
płacić pieniądze, A później ucieklibyśby 
w dwójkę zagranicę. 

— Wiec ty chcesz... bym została je- 
go żoną? 

— Anito, to doprawdy jedyne wyj- 
ście. Pomyśl, zdobędziemy dziesięć tysię- 
cy dolarów! 

Anita długo milczała. 

— Jak on wygląda ten Otison? -— 
odezwała sie wreszcie. 

—- Nie jest zbyt przystojny. Zresztą 
dziś jeszcze go zobaczysz. Umówiłem się 
z nim. Spotkamy się w kawiarni. 

— Więc iuż mówiłeś o mnie? — za- 
wołała. 

— Nie. On jest pewny, że przyjdę 
sam. Musimy już pójść, kochanie. Zbliża 
się szósta. 

Anita podniosła się z kanapy. * 

— A więc dobrze. Pójdziemy — zde- 


ne 
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UROCZYSTOŚCI PAMIĄTKOWE 
W MELBOURNE. 


p AE k 3 s 


Przed olbrzymim pomnikiem ku czci u- 
czestników wojny światowej odbyła się 
w Melbourne (Australja), w rocznicę 
wkroczenia Oddziałów australijskich do 
Gallipoli, defilada 20.000 b. kombatantów 


350 - LECIE UNIWERSYTETU 
W GRAZU. 


Zdjęcie przedstawia gmach w Grazu 
(Austrja), który w bieżącym roku obcho0- 
„dzi 350-lecie swego istnienia. 


— 


Walles miał słuszność. 
bardzo niepozorny. 23% 

Anita szybko stwierdziła, że wywar- 
la na nim duże wrażenie. 

Ottson w czasie rozmowy wciąż się 
do niej uśmiechał i prawił jej kompli- 
menty. 
| — Czy macie państwo zamiar się po- 
* brać? — spytał w pewnej chwili Anitę. 

— Nie, mój drogi — roześmiał się 
Walles — Nie mam zamiaru tracić 10 
tysięcy dolarów. Gdybym nawet posta- 
nowił się ożenić, to nie zrobię tego wcze= 
śniej, niż za dziesięć miesięcy. 

— A ja chyba już się nigdy nie oże- 
ę — odezwał się Ottson. 

— Dlaczego? — spytała Anita, spo- 
glądając nań zalotnie. 
Jestem wrogiem 
odparł jej. 

Po paru dniach Anita przypadkowo 
spotkała Ottsona na ulicy. Spędzili ra- 
zem parę godzin. 

Ottson był nią oczarowany. 

Od tego dnia spotykali się już coraz 
częściej. 

Walles zacierał ręce. 

Był pewny, że już niebawem zdobę- 
dzie 10 tysięcy, 

Po pięciu miesiącach Anita zaręczyła 
się z Ottsonem. 

W tydzień po zaręczynach  Ottson 
zachorował. 

Ślub, który miał się odbyć następne= 
go miesiąca, musiano odłożyć. 

Ottson spędził przeszło sześć miesię= 
cy w sanatorjum. 

Gdy całkowicie pawrócił do zdrowia, 
Anita wyszła za nieśo zamąż. 

Walles nie otrzymał ani centa. Umo- 
wa, zawarta przed piętnastu lafy, już nie 
obowiązywała. 

Anita pozostała przy mężu, zrywając 
z Wallesem wszelkie stosunki, 

Dol. 


Qttson był 


ni 


| 


małżeństwa — 
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